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światowy Kongres w Obronm Pokoju i(}~,. 
piętnuje zbrodnicze plany podżegaczy wojennych [i~o/' 

D · d • • b d p •U kich wsi i miast, napływają gres w Obronie Pokoju: //~ 
rugi z1en 0 ra W aryz nc~w, ~:;;yospz~~~~:~~:l~~„~~ D~~~~a~yy~:neR1_ 1 ząd Grecji . i'"" 

PARYŻ (PAP) - Drugi ryżu delegatom milionów lu " O 
~zień obrad światowego dzi, pragnących pokoju i straty podczas ostatniej woj W imieniu Greckiego Rzą r I 
Kongresu w Obronie Pokoju składają życzenia owor.:nej ny, walczy obecnie z bronią du Demokratycznego orę- • '<)/ 
rozpoczął się w czwartek pracy w wielkiej walce prze w ręku przeciw '.mperiaJi- dzie podpisał prof. Petros I -/1 
pod przewodnictwem delega ciwko zbrodniczym planem styc_znym agr_esoroi:'; Ca~y Kokalis, Minister Oświaty. t;..J~/ 
ta włoskiego Pietro Nenni. podżegaczy wojen.<ych. narod grec!n sohaaryzuJe Popołudniowe obrady otwo- · "1/>VJ 

Rektor Uniwersytetu War Odezwa została przyjęta si<:: z akcją Kongresu. rzyło przemów;enie delegata C / 
szawskiego Pieńkowski od- hucznymi oklaskami. Niech żyje Swiatowy Kon radzieckiego Fadiejewa. 
czytał odezwę przesłaną Następnie przemawiali de Mr.11111111i11:1!ml!l111111i1111m1111111:111Htl!ll!ll111t111nlll"11nt111lllltl.-1tt1111111111111911-'!111111P!111111111"111m~llłll111!i1111111111t1mmlllm!llllllml!mill!rnllll!llll:mmllll'l!1111mnw11m1111111:n 1m11nu11111m11:n11111i1:K1111001111nn11mn11m11111:ru1nw1111111111111luatl1illlllllll:m11111111111!111\i1111111~ 

przez 380 del_egatów na Kon legaci: Polski- prof. J. Dem Wł d L d Ch • 
gres obradu1ących w Pra- bowski i Anglii Zilliacus. a ze u O"\Ve In 
~~dkreśliwszy arbitralność Po przemówieniu Zilliacu 
zarządzenia rzadu francus- sa z~?rala głos del~gatl~a 
kiego, który odmówił wiz, GreCJl . demokratyc~nr::J ~le1-
delegaci stwierdzają, że ze P0 • Axioti, odczyt~3ąc ~rę­
brali się na sesji Swiatowe- dzie rządu WolneJ Grec31. 
go Kongresu w Obronie Po- „Walka Q pokój odbiła się 
koju w Pradze. Delegaci głośpym echem w niszym 
przesyłają z Pragi pozdro- kraJu. Do oddziałów armii 
wienia obradującym w P"- demokratyczne!, ze wszyst­
lflffliYfłllHiłUltlll!ll:m1m:mm111111mm1mmm1:mmmm11·lllllrl~mmłMtlimtm:mmmm. 

wrydały rozkaz generalnej ofensywy 
Rząd Kuomintangu straci/ kontakt z dowództwem swojej armii · 

Wojska wyzwoleńcze przekroczyły rzekę Ja n g - Tse - Ki a n g 

Depesze robotniczej Lodzi 

Oddz!ały ludowe prretlosta!y Be1.Pośrednłm celem tej ofen-1mil Ludowej Nan.kin od nble­
si~ już na południowy brzeg ffYWY Jest otoezende Nankinu, glej nocy stracił kontakt z lo­
Jang Tae koło Tung Ling po ~ rząd Kuomintangq kalnym dowó!btwem a.nnfi ka 
Hsien pod osłoną ognia ci~żkiej ma otrzymać ,fe52C7.e Jedną omlntangowsldej. 

do Prezydium Kongresu Pokoju artyler'.i. szansę przyjęcia warunków po Około 60 tys. iołn!erzy Ar• 

w Paryżu i Pradze 
W b~z,pośre<lniej bllskości k:ra.ju. Proklamacja przywód- mil Ludowej przekroozyło ne 

Nankinu, po gwałtownej kano- ców C~ LudoW?'°c~ wzywa kę Jang-Tse-Klang. 
d . t 1 . k' . ł równie'll do Pl'ZYJęcla ustało- R d K • Plenom• poaiedzenie Zarządu Głównego Z~ku Zauio na Zie ary ery.)6 tej, panowa h I h k' zq uomantangu 

tlowego Włókniarzy w Pols~ pozdrawia w imieniu tr:ystoiy w czwartek rano spokój. nyc l?rzez n c warun ow po • • 
szcu,egolne prowincje, podleg- uciekł z Nankinu •~mej 11&a$)' włókniarzy polskich obradujący w Pary.iu • * • łe jeszcze rządowi kuomlnta.n-

i w Pradze Kongres Pok-Oju. PARYŻ (PAP). Jak don<JSi gowskiemu. 
Zapewniamy, ie wras s całą polslcq klatą robotnicsą, tora z Nankinu agencja. France Pre Z drugiej strony rząd Kuo-

• 11UU1Jmi pracującymi Polski i caleio &wiata nie wtaniemy sse, w czwartek po południu mintangu potwtl.erdził w odez-„ walce 0 utrwalenie pokoju światowego. podany został przez radio roz- wie do ludn-OŚd odrzucenie wa 
życzymy uczestnikom Konpem owocnych obrad kaa: Mao-Tse-Tunga i genera- runków Chin LudowYcb. 

ła Czu-Tan w spr&wtl.e podJę- • * • Zar%ąd Gł6umy Zwiąsku Zatcodowego cia generalnej ofensywy Armil PARYŻ (PAP) Z Nankinu 
Wlókniant '° Pol11ee. Tow. Mao - Tse - Tung Ludowe.J na północ i na połud J donosi agencja. Fra.nce Presse, • * • nie od n.ek.ł Jang-Tse-Klang. ł.e w związku z nał.a.relem Ar-

My, robotnice i robotnicy P. Z. P. B. Nr. 5 w Łodsi, sebra PARYZ (PAP) - Jak podaje 

LONDYN (PAP) - Agencja 
Reutera donosi, ~i w tych 
dniach odbyło się tajne posie. 
dzenie Yuanu (Zgromadzenia 
Ustawodawczego) rządu i k'.e­
rownictw.a partii Kuomintang, 
na którym powzięta została 
11<;hwala w sprawie ewakoat:ji 
Nankinu. 

Ai w liczbie 1.500 o&6b, llemy Wam najserdeeznieisse jyczenio. z Nankinu ageocja France Pras T • I I k p z p B' •. , 2· 
pomyślnych obrad. Obradom Waszym towarzy.uy poparcie ae se, rzec~nik Minl~terstwa O~ro r I u m ac z y z . r 
tek milion6w lud:ri pracy miłujących pok6j prses Wasse mt.a ny Chin l(uom:nl.angowsk1ch . 
111yratajqcych ncój protest prnciw knowaniom podiegaesy 100 zakomunikował, że wojs'ka Judo . 
'iennych - imperialistów amerykań!kich i ich ilugw6w - we przekroczyły w nocy ze śro Z b • • d • k . 
Mochów, Spaaków i de Gasperlch. dy na c~artek.r~ek~ J~~g.Ts.? 0 0Wlązante prze maJOWe Wy ODane 

W ...1 W hwal r....„_ •---· :...-: .._ w pobhzu l'l1Je)6CO'WOSCI Ti· Tk lni PZPB N 2 ' • I · · · · b · Z kł as11 11•0.t, ll!se uc Y wtnuav ~-1 wo1„„„„ ""pe l(ang, odległej 0 130 km. na a a r .. JUZ wy ozn~Jrma ze sw_oJ.e zo ow1ą- a _ ady Przemysłu Pończe>-
mlistycmymi ludskolci bon do lepnej prsyaloici bes wo południowy-zachód od Nank'.nu. pr?dukow~ła pó! nuhona ~e zama wykonał JUZ w 120 pro ~zruc_zego Nr 2· _komuniku 
Jen, bes wyzysku cslowieka przez; c:lo«Mka i wyka;q lak sni Według obserwatorów ·zagra- trow tkanm, kto•e zobowią- centach. JB, ze zobowiązanie rrzed• 
korne !'I siły wrog6w pokoju. nicznych, rzekę pod Ti-Kang zała się wykonać ponad . majowe o wykonai. \t do 

Presydium Zebrania: przeszło około 30 tys. tomie- plan dla uczczenia Swięta PZZPP Nr 2 dnia 22.4.49 - planu kwar 
l'awelcsak, Grabote1ki, Compore1r, Janldh, Trsedalc, K.otunld. rzy lml?wych. . Pracy. WYKONAŁY PLAN talnego produkcji _ zostało 

• * • sze~~~;ły 1~~%~ z~;~y J~~~ Wraz z powziętym już u- _KWARTAL~Y wykonane w dniu 21.4.49 w ' 
. $led:qe s uwag11 Wasse obrady my robotnicy P. Z. P. W. T l?fZ „ T L' przednio zobowiązaniem wy Panstwowe ZJednoczone godzinach popołudniowych. Nr. 1 w Łodzi, pragniemy wyrazić tq drogą nve wielkie USFUI s.?, a m·anow1c1e: ung- ing . • 
· dla Hs'.en. 100 km. na poludniowy produkowania do konca ro-

rue poczynań które podjęliicie w imię pokoju Awiatowego zachód od Nankinu, Szi-Her· ku 1.800.000 m ponad plan, Łączymy się ze wszystk1'm1· ludz'm1' 
i uczęJda ludzk-Oici. Wiemy, te idee Wasze wbrf!W prses~ko I Hwai _ 80 km. na wschód od załoga tkalni da Państwu, w J 
dom atwor.sonym prsez Międzynarodowy lmperialism zwyeięią. Nankinu I Cz'. We! - 32 km. końcu br. 2.300.000 metrów, WO czącymi 0 poko'1' 
1dyl 1toi za nimi W!zystko to co postępowe i sprawiedliwe. hardzi j 1 

f>Yrekcja i Rada Zakładowa PZPW Nr. l . e na wschód ~d sto !cy prócz zaplanowanej produk- Oświadczenie Ives Farge'a i Robesona 
• b Chin Kuomintangowskich. cji. Zobowiązania indywidu w 1-ym dniu Kongresu Pokoju w Paryiu 

Wkł d d k h k . d h alne tkaczek także są już w Fakt, że na apel organizato- wie faszystowskich Niemiec l 
Q ro ziec ie zwiqz ÓW ZQWQ QWyC pełni zrealizowane a nawet rów Kongresu - stwierdził pomocy dla frankistowskiej 

d d przekroczone. Towarzyszka Ives Farge-odpowiedziały milio Hiszpanii. Jesteśmy zdecydo• o o budowy i rozwoju gospodarczeoo ZSRR Płachta osiąga już 84,9 pro- ny osób, r~prezentujących róż wani przyłączyć się do milio„ 

Pr >. 9 cent pierwszego gatunku, to ne tendencJe, świadczy o głę- nów ludzi walczących 0 po-zemó wienie sekretarza Swiatowej Federacji Zw. Zaw. warzyszka Wieluńska 82 pro boki?h przemianach, . jakie na kój". • 
tow. Sailłanta na X Zjeździe WCSPS cent. ~~~-iły w świadomości naro- Następnde Robeson odśme-

MOSl(WA (PAP) - Na ko-1 61·1· rewi·zyj·neJ· N . - 00 bi·· . Wykończalnia która zobo Farge zakomunikował na- wał pieśni o wa.lezącym repu-
1 . . · aw1ązując z 1zającego · ł · d - , 1 M · t · i' bUkań kim Mad · ejnym . posi~zeni_u X Zjazdu Następnie powitał Zjazd sekre się II Kongresu Swiatowej F!· w1ąza a się na z1en a3a s ępme, z rząd francuski za- . s rycae oraz o 
radz1eck1ch zw1ązkow zawodo- tarz Swiatowej Federacji Zwią- deracj: Związków Zawodowy.eh, wyproduk?wać 600.000 me- bronił wywieszenia plakatu działaczu zwia.xk6w zawodo­
wych z.loży! sprawozdanie prze zków Zawodowych Louis Sait- Louis Saillant stwierdził, że trów tkarun ponad plan ma pokojowego i zakaaał wyświe- wych John Hill'u, którego ska. 
woon·c k · ,. · · · la t. St · rd ł · · · · · k . " tlania filmu, obr81Zlljącego wal za.no za akcje zmlerza.jącą do 1 zący O!IJlS)': rew1zy1ne1 n wie zi on, JZ masy pra głównym przedmiotem obra? ~e JUZ na swoim „ onc:ie kl wolnościowe 1948 roku. równouprawnienia Murzynów, 
WCSP.S K_uwszinow. cujące całego świat.a wierzą, że ~o ll(_ongresu ~ędą zagad~enia 487.406 m. w chwili obecnej tysiące człon 

~tw•erdzt! on, ie ś!odkł ma SFZ~ .może liczyć w swej dzia Jednoscl robotniczej I pokoJu. Przędzalnia która postano ków francuskle"'o Ruchu Opo-łenalne 1 finansowe, ktoryml dy łalnosc: na poparcie radzieckich • sponują radzieckie związki zawo związków uiwodowych. „Zamach na jedność mas pra· wiła do 1 Maja wyproduko ru są ścigane PTZe?: są.dy 
dowe p · k · , k . cujących - po:viedział sekre. wać 50.000 kg przędzy ma za wa_lkę z okupantem hit~e- Uwaga, słuchacze ktirsu dla 
dym 'roki~=-~ szają S-~ z az- ~efer8:t Kuźniecowa - powie tarz SFZZ - jest przest~p- obecnie 16_300 kg ponad rowsk~, a I.200 człoilkow korespondentów 1 redaktorów 

D dZJal Sa1llant - wykazał, ie w stwem wobec sprawy pokOJU. zWiązkow zawodowych prre-
zięki temu związki zawodo. naszym kraju związ~I zawodo- Jedność rochu zawodowego j?st pla~. . bywa w. więzieniu za udział gazetek ściennych. 

we rozbudowują sieć instytU<:f we _blor_ą c_zy1V1y udział w reali- obecnie bardziej· potrzebna, ani- K1erowmk brygad remon- w ostatnim straJku. Dziś, o godz. J7-te3' semina.-socjalnych i zdrowotnych pr<J- · lk db h wadzą w szerokim zakresi? ak zac11 Wle iego. programu o u- żeli icledykolw'.ek. Przyczyni się towyc tow. Michałkiewicz Farge podkreślił niebezpie- rium z wykładu Międzynaro-
. k dowy I rozwoju gospodarczego ona niewątpliwie d() zwycię· ------------ czeństwo, jakie stanowią dla d . " , cię ulturalno-oświatową i przy kraju I przrczyniają się w ogrom stwa sił pokojowych". Q / • Francji odradzające się, z po- owy. ruch rob1>tmczy' . O godz: 

czyniają s'ę w poważnym stop nym stopniu do systematycznej Podkreś1ając wie!k'.e znacze. g 0szen1e UStOW mocą kapitalistów amerykań- 18-teJ wykład na temat „Pol.ski 
niu do podniesienia kwalifika<:ji poprawy warunków iycia ludzi me odbywającego si_ę w chwili WARSZAWA (PAP) _ Pre· skich. Niemcy. ruch robotniczy". Przypomina.-zawodowych swych członków. w t ób d · z k 1 · , I<uwszinow zazna~ył z·e bu·'! p~acy.. . en spos ra .zt~~- obecn_ej Kongresu _w_ Obron!~ zydent Rzeczyipospolitej Poł- _o e1 prz~mowił, ~tany my, że obecnoM wszystkich kur 

"' er- kie zw1ąz'k1 zawodowe reahzuią Pokoju mówca oswiadczy! :z . . . . nie milknącymi oklaskam1 zna santów bo . 
iet xw'.ązków zawodowych na również U<:hwały Kongresu Swiato.:Va Federacja Związków s·k1ej uirządztł oglosume w ny śpiewak murzyński Rohe- · 0 wiązkowa pod rygo· 
rok 1949 przewyżsui budżet z SFZ~.. . Zawodowych bierze czynny u· Dzienn:ku Ustaw RP. - ustaw son. r~m partyjn::zn. W stosunku do 
roku 1940 o 50 proc. Sumy prze J?z:_eJe się t? dlat~o, że pra- dzial w działalności, zm'erzają· z dnia 7 kwietnia 1949 r.: „Prz~oszę Wam Pozdrowie- meuczęszczaJą.cych na wykłady 
Wi~zitane w budżeci~ zostaną CUje<:te w kraJU, ktory pierwszy cej do utrwalenia pokoju. l) 0 upoważnieniu Rządu do nJ:' - oswiadczył - od millo- zostaną. wyciągnięu konsekwen 
zuzy e na dalszą poprawę wa. w dziejach ludzkości zbudował Swe przemówienie Lou!s Sa'- . now szarych ludzi z Ameryki, c ·a 

0 
• . 

runków życia mas pracujących. socjalizm. Rozumiemy i padzie· lłant zakończył okrzykiem na wydawania dekretów z mocą którzy chcą pokoju. My, Mu- J rgamza.cYJne. 
Po wystąpi~aiu Kuw~zinowa lamy _całkow'.c!e wasze głębok~e cześt pokoju, przyjaźni rnl~dzy U6tawy. . Jrzkl, 7.dajemy sobie sprawę. Wydz. Propagando ŁX PZPB 

rozpoczęła . się dyskusia na? uczucia entuzjazmu l uznama narodami I jed;ioścl mas pracu- 2) O zm'anie US'l.awy 0 pasz· ~ ie:t<>Ją pokoju i demGkra- wy 
Jprawozdao:em WCSPS i ~onu· dla Stali~·'' - Jłcyc::h. portac.?i. ...._ o. Związek R&ddecki. Wy 1 . 

'-- - --- ~~ ~~~.:~~ 
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Depesze ambasadora RP w Moskwie 
do prezydenta Szwernika i min1stra Wyasyiukłep 

w. Moczalow 
Sekretan Komitetu SłowlańBJdeso UBa 

iezłomna 
• I I MOSKWĄ (PAP) W ~ się trwaą podsta~ dl1a sta.-

p a .z n ku • IV ~ podpisania lego wrz;macniania /niepodil.,. r / „ y I układu pol&ko - radalieclde- głości i roz~ju Po.ls~, kro-:&. go a.mbasa.dor BP w Moskwie czącej ku S<>CJalizmowi. 
Ma.rlan Nasrikowsld. skierował Przyjaźń naszych narodów 

W • • • k d I k d • k" do przewodniczącego Prezy- stanowi mocne ogniwo w je. CZWartą rOCZDJCę podpJSaDJa U la U p0 S 0-ra ZJeC Jego dium Rady Najwyimej ZSRR dnolitym froncie kraj6w de• 
l\1ikołaja Szwerntka depeszę mokracji ludowej i sil postę­
na.stępuJąceJ treści: pu walczących pod kierownic. ' Upłyn~ły .4 lata od chwill, gdy zumienia, że większ:oś~ pisarzy ksandrowa, Zespołowi Tańców narodów. 

~ dniu 21 kwietnia 1945 roku polskich, za przykładem swych Ludowych Igora Mojsiejewa, te- Czwarta rocznica podpisania 
'podpisany z:ostał w Moskwie u- radzieckich kolegów po piórze, atrowi kukiełkowemu Obrazcowa układu radziecko-polskiego jest 
kład o przyjaźni, pomocy wzaJe· szczerze dąży do tego, by litera- i - bawiącemu obecnie w Pol· ważnym etapem na drodze utrwa 
mnej i współpracy między Zwląz tura polska służyła interesom na- sce Moskiewskiemu Teatrowi lenia bratniej współpracy mi~dzy 
klem Radzieckim a Rzeczpospo- rodu i ojczyzny. Dramatycznemu. Swiadczy to, że obu krajami w !mi~ pokoju I do-
.Utą Polsk11. W Związku Radzieckim obcho polskie masy pracujące odczu · bla narodów. 
i Układ ten, oparty na zasadach dzono uroczyście jubileusz Mk- wają i rozumieją prawdę i silę Dalsze rozszerzenie I po/iębie 
~ałkowi:tego równouprawnienia klewicza I Słowackiego, coraz sztuki radzieckJej, jej postępo- nie współpracy gospodarczej i 
obu stron i szerokiej pomocy dla wi~kszego rozmachu nabierają wy kierunek i starają się wyko· kulturalnej między wielkim kra­
'.Polskd Ludowej, ze strony jej w ZSRR przygotowania do ob- rzystać bogate doświadczenia jem socjalizmu, a demokratycz-
1\Vlelkieio sąsiada, był nadzwy· chodu I OO rocmlcy śmierci ~e- radzieckich działaczy sztuki. ną Polską i wszystkimi Innymi 

Z okazji IV rocznicy pod- twem wielkiego Związku Ra· 
pisania układu o przyjaźni, dzieckiego o pokój i szczęście 
współpracy 1 wzajemnej po- narodów". 
mocy między Związkiem So- W depeszy, przesłanej 40 mi 
cjalistycznych Republik Rad, nistra spraw za..,,crra.nicmYClh 
a Rzeczpospolitą polską, mam ZSRR Wyszyńskiego, ambasa­
zaszczyt złożyć Panu najser- doi Naszkowski dożył mu ser 
deczniejsze powinszowanie !l deczne gratulacje w t:Wi~ 
najlepsze życzenia. z IV rocanłcą za.warcla 11kła-­
Układ o przyjaźni, współpra j du polsko - rad7Jieclrlego. 

cy i wzajemnej pomocy stał 
~zaj weżnym czynnikiem, który nlusza muzyki polskiej - Cho- Podobnym powodzeniem cie- krajami demokracji ludowej jest 
~rzyczy.nlł alę owocnie do roz- pina. szyły się w Moskwie I Leningra· czynnikiem pierwszorzędnej wa- w ł • • ł t I 
:woju I utrwaleni.a współpracy Artyści radzieccy, muzycy i dzie gościnne występy wybitne· gł w dziele utrwalenia pokoju na spania y fOZWOI przemys U me a OWortft 
J:niędzy ZSRR ł Polską w dzie· łlmi przedstawiciele sztl.!kl ra- go śpiewaka polskiego, Jerzego całym świecie. Ul)U 
llzinie politycznej, gospodarczej azteckiej, którzy niejednokrotnie Gardy, znakomitego dyrygenta, Na Swiatowym Kongresie o- Polska- czołowym eksporterem w Europ1·e I kulturalnej. występowali w Polsce, spotyl<,a· Grzegorza Fitelberga, skrzypar.z brańców Pokoju głos przedsta.· 
j Stosunki między ZSRR f Pol· ją się niezmiennie z najbardziej ki Umińskiej I innych. wiciell ZSRR i postępowych de· ~ 
~ką, powstałe na bazie te

0
ao uk- serdecznym, braterskim przy ję- Spotkania polskich i radziec· mokra tycznych działaczy naro- W Al!lSZAWA (PAP) Dzien- czątku 1947 r. eksport arty 

· I t k' h d · ł k lt bi"· · dó ł ś · t b f • k nikarze stołeczni, w towarzyst łów metalowych ezedł zaled„ ładu, stały się stosunkami zu· ciem, ze szczerym za n eresowa- tc z1a aczy u ury z 1za1ą w ca ego w1a a za rzm Ja ~ be 
t k. h · h · · · · · • t ż I d d wie przedstawicieli Centrali wie do 10 krajvw, to o c.. pełn:ie nowego, niespotykanego niem ze s rony szero 1c mas te wzaiemrne, przyczymaJą się grozne os rze en e po a resem 

ilotąd w historii typu. narodu polskiego. do lepszego zrozumienia I wzho- podżegaczy do nowej agre.sjl. Handlowej Przemysłu Metalo nie lista odbion:()w TQZSZerzy"'! 
P bi Ś • I k t I od J d "d N t d t d wego i Centralnego Zarządu ła się do 43 krajów. OcenlaJ·ąc historyczne znacze· u iczno c po s a zgo owa a gacają p wzg ę em 1 eowym owym pre en en om o pano· łu M_..~ 1 wi S 61 ni """'i 

i t kl d t S serdeczne przyjęcie bawiącym na· i twórczym. Można śmiało stwier wania nad światem, masy !udo- Pirzemys "'"°'owego, z e- zczeg ne znacze e .....- a.o n e ego u a u owarzysz ta· gościnnych występach w Polsce dzić, że dopiero tt!raz, kiedy ru- we miłujących wolność naro- dzill 00~1?udowaną wiei- da rynek Z~ązku Radziedde-
lln w oświadczeniu, złożonym z ł d . k" ł t . do'w ze Zwi·ąTkiem Radzt"ecki"m ką hal"' CJ""t..:ego przean.->.· go,_który dzięki ogromnym l"G k 'i · kt d ł znanym zespo om ra z1ec 1m - nę y mury sz uczme wznoszo11e ~ -. "~ J""'"" o azJ zawarcia pa u stwier zi' Chó . p· ś . R . I .. S . . d d b t "mi od na czele prTec1·wstaw1·„ "W" J"ed- na Międzynarodourv...h T.ar- muarom konsumcji i mwe-„ · · · · kt row1 te m osy JS neJ wie· mię zy woma ra m nar a· ~ „ " „ „" ~ „e „znaczeme mmeJszego pa u k Z ł . P' ś . i T • . . . bł k ś nośc' I n1·eTłomn" wolę obrony gach Poznatiski~l. na kilka stycji &tanowi dla art1'ru. łów I t i ł"k d szni owa, espo owi •C nt an mi, U!awma s1~ is o ć l pokre· ~ „ ... .., ro ega na ym, e 1 wl uje on ca Armil Radzieckiej im. A. Ale· wieństwo kultur obu naszych trwałego pokoju i postępu. dni prz.ed otwarciem MTP. metalowych praktyczrue n1e'" przekreśla całkowicie llawne Tegoroczny plan eksporto- ograniczony teren zbytu. 
•tosunkl między naszymi kraja- R wy przemysłu metalowego jest !I-letni układ polsko _ ra• 
ml I stwarza realną podstaw~ do zs R prowadz·1 ob o· z pok OJ"! u pod względem wartośc:l (W mi dziecki za,pewniający dągłoś6 JEamlany dawnych nłeprzy jaznych . . . ' lionach dolarów) blisko 60- zbytu jest ważnym elementem 
sfosunk6w na stosunek przymle krotnie wyższy od wartości dla rozwoju eksportu pr.r.emy„ 
rza I przyjaźni ml~dzy Związkiem eksportu przed trzema laty i słu metalowego zwłasrzcza W' 
~adziecklm a Polską···" do całkowitego ZWJcięstwa nad obozem imperialistów - prawie 4-krotnie wytszy niż dziale taboru ikolejowego. 

Cztery lata, które minęły od d h t ' H ·tł przed rokiem. • • Drugim powatnym odbior-
chwill podpisania układu, wyka- go nyc nas ępCOW t era Na Targach wystawione zo- cą artykułów metalowych B'.\ 
&ały, jak szeroko rozwinęły się - oświadczył na Konnresie w Pradze minister mformac1"i CSR- tow. Kopecky stan~ par<YWozy PT 47• które kraje demokracji ludowej, 5T I pogłębiły stosunki między ZSRR 6 nalezą do najszybsrzych w Eu- proc. całego naszego eksportu 
a RzeczpospoLit\ Polską we PRAGA (PAP) W dniu ot- zek Radziecki z r:enialnym re rei, Indonezji, Vieł:nanrle, Bur ropie, p:lerwsz.e polskie elek- metalowego kieruje się dl) 
wszystkich dziedzinach iycla, a warcia praskiej sesji Swiat.J- nera.llsslmusem 8ta.Iinem na mie, na Malajach, w Grecji i tryozne lokomotywki kapal- ZSRR i krajów demOłracji lu 
zwłaszcza w dziedzinie tycia wego Kongresu w Obronie Po czele. że niezwyciężoną sllę His:ziparrli. olane (dołowe) które ttanowią dowej ok. 20 proc. zaś na ryn. 
kulturalnego. koju min'.ster Informacji I<<>- pokoju tworz~ kraje demokra- Naszą wiarę w zwycięstwo szczyt nowoczesnej teclmiki ki Sk~ndyna'Wii. 

Z roku na rok rozszerza się, pecky wygłosił przemówienie cjl ludowej - Polska, Czecho- sprawy pokoju utwierdza świa Postęp techniczny naszego 
""ogłębia I przybiera nowe formy w !którym powitał uczestni- słowa.cja, Węgry, Rumunia, domość, te w odbywającym przemysłu metałowego znajdu W li O ·Ił d USA ,;_.spółpraca między ZSRR I Pol- ków Kongresu :I. wyraził ra- Bułgaria l inne u.przyjaźnio- się obecnie Swiatowym Kon- je wyraz w kształtawaniu się 3 ace zapr 8 0 
ską w dziedzinie nauki, literatury dość, że mo~ą w stolicy Re- ne państwa. gresit w Obronie Poko~u bio- ekspor:tu w tej dzieddnie. O dwie demokratyczne działaczki I sztuki. publiki Czef}}osł.Jwackiej prze O pokój walczą dziś setki rą udrlał deleg!ł'ct 600 mil!o- ile w początkowych etapach .. . 
Mdędzy obu krajami Istnieje mawiać w obronie światowe- mllonów ludzi w Chinach, Ko nów ludzi całego świaita". znaczną większość tego ekspor Szweq1 I Norwegii 

itała wymiana delegacji uczo- go pokoju. tu stanowiły artykuły 0 pros- NOWY JOR!( (PAP) WaUace 
nych, pisarzy, artystów, sportow „Obradujede, drodzy goo- c n•1 m zbrodn·1arzy ~t~n· sk•1ch tej konstrukcji, to obecnie · .ców. W październiku r. ub. de!e· cie - oświadcrz:ył rn. frm: min. J Z p v punkt c:lężkośc:l eksportu pne zaprosił ~o Sta?ów Z,1e_dnoczOo1 
'gacja uczonych radzieckich przy Kopecky - w kraju, którego T Id • d ł k I • suwa się na artykuły o Iron- nycli dwie wybitne działaczki~ 
f,yla na uroczystości, związane z naród ogarnia żyvl'iołowy Sa ar1s wy a roz a.z . rostr.ze anta strukcji baroziej złożonej. Na Srwedkę _ Branting I Norweł• 
obchodem 75-lecla Polskiej Aka- gniew na samą myśl, że z wi- działaczy demokratycznych nie licząc się czoło wysuwa się eksport ta- k" _ Lunden 
u -" u · · t ś I R d i h" ny imperialistycznych pod.te- • ' boru kole-jowego. " • ueu= mieJę no c · a z eccy 1 gaczy ~""jennych, • winy no- z lnterwenc1q ONZ Wykorzystu3"•c oei•gni--'Ą Panie Branli• 1 Lunden będł storycy brali udział w obradach vvv ~ ... ... "<"-""' 
fVII Zjazdu Historyków Polskich. wych jeszcze. _bardziej cynicrz:- MOSKWA (PAP) - Agencja niu wiadomości o Interwencji techniczne przemysł metalo- towarzyszyły Wallacowl w jego 
N. I kw st" z· e t współ nych monach i JCZyków mogły- d . A . . pod. t j wy zdołoł wznowić na ryn- d ót USA· ...i 1. te u ega e n, a · Tass onos1 z ten, ie wlee- w iego sprawie .Ję e przez kach obcych kontrakty z okre po r Y po , wyg20SZ.ł on 
praca uczonych dwu bratnich kra by s~ę P?v.~órzyć jego krwa- prem'er reżimu faszystowskiego Międzynarodowy Zwązek Dzien su międzywojennego i nawią- szereg odczytów W obrODle po4 jów przyczyniła się I przyczy- we c1erpienia. . . . . ON 
'mać się będzie nadal do pomyśl- Mo~ecle być pewni, ze cała Tsaldans potw1erdz1ł otrzyma. nikarzy. w • Z. zał liczne nowe. O ile na po- koju. 
nego rozwiązania szeregu zaga- 12-mllionowa lud?ość Repub:1f nie depeszy od generalnego se. 
cnień historxcznych. ki Czechosłowackiej woła dziś k t ONZ T L" . razem z wami: „Precz z im- re arza rygve te z pro 

Nt~da"'.'ny pobyt .w Zw_lą~ku perialistycznymi podżegacza- śbł o wstrzymanie wykonania Ksiądz Boulier -bojownik sprawy pokoju 
,Radz1eck1m delegaCJi polskie) z mi · i' w stk dl • · · d ó h 
ministrem oświaty dr. Stanisła· ~OJennym · s~y 0 a wyroków sm~er~ na w c wy J'ednł • uoł'owych postaci 1 ska o loey ludzk~ci, o jej roz. 
,wem Skrzeszewskim na czele, zwyciwes~a podkboju! mówll bitnych dz'alaozach mązka- wAr6d !r&ncuskieh szermierzy wój i postęp nie pozwoliła mu 

w poczuciu dobrze spełnionega 
obowiązku. 

kt • I • d ś i d - lemy 0 rze - 1 f · .i· I • · mil · •~ ~ . . ora zapo~na ~ st~ z o "'.'.a cze mi.n. Kopecky _ do czego dą- wych Dymitriu i Ee teriau'.! e. pokOJU jeet ks1ą.d.z Boulier. W w czemu przypa.~J "~ się Głos mędza Bouller, kt6?11 
rozbrzmiał • trybuny wrocl&W'4 
ald.ej podezaa Kongren htel.e)ij 
tualist6w w sierpniu 1948 r11 
uAwiadomil milion wierqeyeh,i 
że sprawa pokoju i pos~pu jes• 
im bliska i że powinni o nif 
walezy:6. 

ru~ml radzieckich mstytucJt oś- żą imperialiści i międzynaro- Tsaldaris dodał jednak z niesły jednym szeregu z komunistami, naraataję.eej grozie wojny i bez 
i'l'o'!atowych ł radzieckie~ zakla- dowe koła reakcyjne, godni na chanym c nizmem: ,,de za z ludtmi nauki i postępu, • mi· ozynnie obserwow~ nfYWY za-
'd?w nau~owy~h, przyniósł w wy stępcy Hitlera, usiłując wywo- y pu lionami robotników, kobiet i mach wojenny przyg<>t.owyw&ny 
'mku na~ązarne rzec~ow~go. kon łać wszędzie atmosferę tarć i przyszła zbyt pófno - skaza- młod.zieir wa.le on rzeeiw prr.ez 11i.ły reakcji. Dlatego nie 
taktu między orgamzac1am1 OŚ· nieporozumień nych już rozstrzelano." b ci lskim ~ P d ba.cr.ęe na podeezły wiek posta-
lwiatowymi Polski ł Instytucja- Al t l . ...:__, , t i urzy e om prę.cym 0 nowil'. dema.skowa6 !ałez i obłu· ,_; -"-"' t 1 d j ZSRR e ym h;LLueJ ~ an emy R6wnlet na !aterwencję Try· wojny, przeciw 11piakowi im.pe· .... j """ o„w,a y u owe . pod sztandarem obronców po- . . tle.listów kt6r eh podzieli6 dę pou..&g&ezy wo ennyeh, wal· 
! Najwybitniejsi pisarze radzlec· koju. Chcemy pracować, two- gve Lie w sprawie wstrzyma- ś . t ' d zy _cę. b ezy6 wespół z miliona.mi pro· 
~ obecni byt! w styczniu rb na rzyć i budować socjalizm przy nia egzekucji dziennikarza Tit· wia. na wa _wrogie 0 o.zy, stych ludzi o trwały' pokój, r~ 
JV Zjddzle Pisarzy _Polskich. wsp~racy ze Związkiem Ra- s'.ooa _ Tsaldaris od :wiedział, Ksi~dz Bouher, profeeor pra- kojmię szczęścia ealej ludzko-

„ W obliczu 1piaku przeciw 
pra.wdzie - powiedzial on -
wobec niebezpiecz~twa woj­
ny, które on w sobie kryje, wy. 
da.je ml sit, !a chrtekijaniJi 
może d~ tylko jednf odpo­
wie<il: nie!'• 

Płębolde zafnteresowame i sym· dzieckim i pozostałymi kraja- . . po . wa. międz~ar~dowego w Ins~y ści. 
'patia, z jakł przyjmowano prze- mi demokracji ludowej. Prag- ze ,,depesza spóźniła 111 ~ 0 2 tucie Katohc.kim w Pa;yi_u m~ Nie uląkł 11ię szykan wyższej 
jn6wienla przedstawilcleli radz\!c niemy pokoju i wierzymy nie- dni". ob.rai: łatwe.J droip zye1oweJ. hierarchii kościelnej we Fran-
kich oraz przyjazna atmosfera złomnie, że będzie on zacho- Jak się obecnie okazuje, 0 _ M_1ast ograme~6 11u~ ~o obo- cji, nie przeraziła go wroga po· 
panująca na Zjeździe świadcr.ą, wany. w:1ą.z~6w kośe1elnyeh i r:aak!e- stawa Watyka.nu ani llłowa po-
ze między literatami polskimi i Wiarę naszą utwierdrza świa prawcy ateńscy rozstrzelali Tit- p16 s1ę w „gmn.chu ezysteJ wie- tępieni&, rzuca.ne pod jego adre 
rad7.lłeckiml ustalają się stosunki ldomość, że w S'7.t'.regach obroń siosa natychm:ast po otrzyma- dzy'', postanowił wzią.6 czyn- sem przez rea.i.cyjny kler; kro­
~oraz głębszego wzajemnego zro ców pokoju stoi potężny Zwią ny udział w walce o pokój. Tro ezy pewnie po obranej drodu 

Ostatnio bitłdz Boo.J.ier bie­
r~ czynny udział w praca.eh 
X:ongr1111u Pokoju w Pa.ryżu. 

W. Ażaiew 120 

Daleko od Moskwy 
r - Mów dalej, Alosza - prosiła Tania. Słowa jego 
l':ainteresowały dziewczynę. 

- Nie ma już o czym mówić. Surowa miłość. Stosu­
nek Batmanowa do ciebie jest taki sam, jak twój do 
klzieci. 
Długo siedzieli milcząc. 

) W ciszy głośno trzeszczały płonące gałęzie. 
1 

- Z niecierpliwością czekałam na was - cicho po­
(INiedziała Tania. - Dobrze, że zjawiliście się tutaj po­
~ród tajgi. A może lepiej byłoby, abyście przeszli obok ... 
:a3o gdy odejdziecie, będzie mi może gorzej, niż było. Bę­
\ię o was myśleć, wspominać. Będę również myśleć 
~ Batn).anowie. - Spojrzała na gości, którzy jakby przy­
~chli i roześmiała się. - źle oddziaływuje gospodyni 
ha gości - to niedobrze! 

...... Pozostaniemy tutaj do jutro, przenocujemy. Wie­
J:zorem porozmawiamy z bryga.dclIIli, skombinujemy ja­
kąś kolację. Zgoda? - zapytał Beridze. 

--- . Co takiego? Nie wolno, w żadnym wypadku! -
Jiim.Owiła T~!~ i podniosła sie.. ~ Najlepi~j b:e.~a. i~ 

śli odejdziecie jak najprędzej. Tak będzie lepiej dla 
mnie i dla dzieci. Według określenia Aloszy moja miłość 
do WttS jest surowa. Batmanow jeszcze dodał trochę 
tej surowości. A tutaj możemy zobaczyć dobrego Dzia­
da-Mroza i całkiem zmiękniemy. Zresztą Batmanow 
rozkazał, pędzić was dalej, jak tylko zjawicie się. Pro­
szę stąd odejść! 

- Czy nie wstyd wam gnać nas? Przecież zamarznie­
my - żałośnie powiedział Beridze. 

- Nic wam się nie stanie! W odległości dziewięciu 
kilometrów leż, osada Czqmy, zdążycie tam, zanim .się 
ściemni. 

Aleksy chciał pozostawić Beridzego samego z Tanią 
i razem odszedł z Kolą do telegrafistów, pracujących na 
uboczu. Usłyszał wypowiedziane ze smutkiem przez Je­
rzego Dawydowitz~ słowa: 

- Czy nie macie, Taniu, ani jednego miłego słówka 
dla mnie? Cały czas marzyłem o chwili, kiedy was wre­
szcie zobaczę! 

- Nie trzeba o tym mówić! - zawołała dziewczyna 
z goryczą i żalem. - Czy nie rozumiecie, że teraz nie 
należy o tym mówić? „. 

-Tania zrobiła się nieco okrutna, - powiedział Ko­
la Aleksemu, - Tak czekała, a tu nagle wygania ... 

- Ma rację - powiedział Kowszow. 
GEY po..yrócili do o.itniska. 'I'.Cl_!!ia i Be_ridze S,POkojnie 

rozprawiali o różnych sprawach. Spawanie końców prze.. 
wodów zimą przy silnym mrozie było ogromnie utrud­
nione i. Tania bardzo namęczyła się, by je udoskonalić, d 
wr~zcie wpadła na pomysł automatycznego spawania. 
Bendze pochwalił projekt i obiecał, że każe terminowo 
wykonać potrzebne przyrządy w zakładach ślusarskich 
zarządu. Dziewczyna pośpiesznie robiła w notesie głów• 
n;g~ inżyniera. szkic p_rzyrządu do. automatycznego spa~ 
v. arua, co chwile grzeJąc nad ogruem zmarznięte ręce. 

. Pół godziny później i~żynierowie o?dalili się już o trzy: 
kilometry od pracowników łączności. Zatopieni w my-1 
ślach nie zamienili jednego słowa. 

Nagle podniósł się wicher i cisnął im w twarz obłok 
ś.nieżi;ej ku;zawy. Beridze podniósł głowę i obejrzał 
się. Niebo niedawno jeszcze zupełnie jasne, zasnuło się 
szarym pokrowcem. W lesie •zrobiło się ponuro. 

-:- Szmele'Y miał rac~ę. Niepotrzebnie usłuchaliśmy 
Tatiariy, nalezało zostać i przeczekać niepogodę - p~ 
wiedział Beridze. 
:- Rozumiem .. dlaczego. tak. przynaglała nas do odej~ 

ścia. '.1'Y traktuJes;; Tamę niesubtelnie, lekkomyślnie. 
.t;... to Jest dobra dziewczyna, człowiek o wielkiej warto­
sci. 

- Ja ją traktuję lekkomyślnie? Oszalałeś? 
"'.":. :Widzę twój stosunek d~iej. 



!fr. 109 

Ludy całego świata powsłaiq przeciw zbrodniarzom 
usiłuiqcym spowodować nowq .zawieruchę woienną 
Przemówienie przewodnlc.zqcego delegacii włoskiei na Kongres Pokoiu-tow. Pietro Nenn• 

I nymi jm 11ie od ONZ, lecz bez 
po§rednio od USA; 3) Pakt bru 
1ksels.ki, który, izachowująe po­
zornie formę i chua·kter paktu 
regionalnego w ramach ONZ 
był w .Istocie skierowany nie 
przeciwko groźbie odrodzenia 
się militaryzmu niemieckiego, 
lecz przeciwko ZSRR. 

reakcji I lmperlallzmu. Na 2ro-J bą p~wstania wsz_ystklch ludów 
fb~ sprowokowania nowej .- ' przeCJwko zllrod!l'anion'I, pcha­
wantury światowej - zakoń-J jącym świat w odm~t nowych 
czyi Nennl - odpowiemy groź- n:eszcz~ść". 

Wreszcie pak·t atlan.tyoki koń 
czy drlefo burzenia ONZ. Z pak 

Meldunki z frontu 
Czynu 1-Majowego 

Tow. Pietiro Nemtl 

P.Z.P.W. Nr J 
tern tym polityka mocarstw za W ciągu 19 i 20 kwietnia wy-
chodni-eh 1.lJ!ega odwróceniu. konaliśmy plan: 
Skierowana jest ona obecn'e w przędzalni - w 114 proc. 
otwarcie przeciwko Związkowi przy 98,6 proc. przędzy I ga­
Radziec-kiemu, szukając opa1"Cia tunku, 
w przeżytkach faszyzmu i h'· w tkalni - w 120 proc. przy 
tleryzmu. 97,9 proc. tkanin I gatunku. 

Pragniemy przywr6cić atrno- Zespól tow. Marii Terpilak 
Na posiedzeniu popoludn:o. sferę zaufania pomiędzy wszy- (tkalma) wykoi;ial J?lan w 105,4 

wym pierwsz~o dnia kongresu słkłtnl ludami oraz zmusić rzą- pr?centach . os1ągaiąc 100 pro~. 
wygl06ił referat delegat wioski dy do zaniechania połitykl pak- pnmy, Ze~poł tow. Ignacego Gai· 
- Pietro Nenni. Pojaw!en:e się tu atlantycklego I do powrotu dy (t~~~ma) - f 06h pr?c. planu 
Jego na trY'bunie wywołało do zasad Karty Narodów Zje- przy , procen ac pnrny. . . 
długotrwałą owację saU dnoczonych. Kongres wlnlen wy Zespoi tow. Józefa I<ołodz1e1· 

J . li h · łonić ludową Radę Pokoju, któ- czyka - 110,1 proc. przy 99 pro 
. " e~e m?m onor przema- rej b~le powierzone zadanie centach I gatunku. 

Wla~ ia«o pierwszy ~eferent ?a zastosowarr1a środków, w celu Zgrzeblarka tow. Eugenia Sta-
8w1atowym Kongres:e Pokoju, zapewnienia wspóf(>racy ludów siak wykonała plan w 109 proc. 
sawdzięczam to z.ai.ntefesowa- J zorganizowania oporu ludowe przy 99,5 proc. pierwszego gatun 
nhs i podziwowi, jaki budzi na go wobec prowokacji śwłatowej ku. 
całym św'ecie wałka, prowadzo ;.. ___ .;.. __ .....;;.... ___ ..;... ___________ _ 

~,~z:~tó~~ł~·ch~,~~ 800 milionów ludz~ to potężna armia Pokoju 
tej waHci j~t nied~uszczenie Ob. Adolf Dubrownik jelit rol 
do tego, by Wlochy stały się nikiem. Spotyka.my go przy pra 
prze-Opolem ~perializmu amery cy w polu przy za.riewie. 
.kańskiego. 

Czy jest człowiek na mecie, 
Podpisana V San Francisco który po przeżyciu drugiej woj· 

~aria i ONZ sfanowiły pierw- ny chciałby nowej? - zapytu-
sży krok w kierooku wyjścia je ob. Dubrownik. Wydaje się, 
se etanu wojny : dokonania w że nie. Każdy kto widział 
atmosferze pokoju odbudowy ckropno§ci ostatniej za.wieru· 
Europy i świata. chy wojennej - nie zmieni swe 

Eta,iy burzenia ONZ są na- go negatywnego stosunku do 
lltępujące: 1) Doktryna Truma- faszystów i wszystkich tych, 
na, przez którą Stany Zjedno· którzy dążą do wywołania no· 
czone podejmują po!itykę „Swię wej rzezi. Uważam - ciągnie 
tego Przymierza", interweniując dalej Dubrownik, że światowy 
bez:pośredn:o i z pominięciem Kongres Pokoju w Paryżu ma 
ONZ w baaenie Morza Sród- olbrzymie i:naczenie, gdyż re-
ziemnego, w Turcji i Grecji, prezentuje 600 milionów ludzi, 
2) Plan Manshala zastępuJe pragnących pokoju. Kongres 
naaę Gospodarczą i Społeczną ten może 1 musi pohamowa.ć 
ONZ St. Zjednoczonymi i Ich zbrodnicze pla.ny wywołania. no 
or.ganami wykonawczymi, zależ wej wojny. 

P.Z.P.J.G. Nr t DOTRZYMUJE 
ZOBOWIĄZA~ 

I. Przędzalnia wykonała plan 
produkcyjny za 2 dekady w 71 
proc„ co daje gwarancję, że 
zobowiązanie wykonania planu 
produkcyjnego za miesiąc kwie­
cień przekroczy zadeklarowanę 
105 proc. Ponadto proc. wyprzę 
du podniósł się z 88 do 89,5. 

2. Oddział Przygotowawczy­
wykonan!e baz produkcyjnych za 
2 dekady m-ca kwietnia podniosło 
się ze 111 do 114,5 proc„ przy 
czym podniesiono jakość produk­
cji w stosunku do m-ca marca o 
1,1 proc . 
3. Tkalnia - zmniejszyła od· 

padki z 12.4 proc. do 10,9 proc., 
przy czym średnia jakość towa­
rów surowych utrzymuje się na 
wysokości 84-86 proc. primy. 
Ponadto zmniejszono zużycie su­
rowców w 2 dekadach kwietnia 
o 0,7 proc. w stosunku do zuży. 
cia w miesiącu marcu. 

4. Farbiarnia - podniosła wy 
konanie baz produkcyjnych z 
105 proc. do 107 proc. oraz za­
oszczędz~ła 0,3 proc. lbarwn'ka 
czern.i siarkowej w stosunku do 
zużycia w miesiącu marcu. 

5. Wykończalnia - dotrzymu 
je zobowiązania co do nieplamie­
nia sztuk - oraz zwiększyła wy 
konanie baz produkcy.mych ze 
110,6 proc. na 112,8 proc. 

6. Cerownia - zwiększyła wy 
konanie baz produkcyjnych ze 
100,2 proc. do 102,3 proc. oraz 
utrzymuje jakość w tkanłnai:h 
gotowych na wysokości średniej 
88 - 89.8 proc. - I gat. 

7. Rada Zakładowa i Kom. 
Współzawodnictwa Pracy -
zwiększyły proc. wspólzawodnic 
twa robotników produkcyjnych z 
20,8 proc. do 36 proc. 

!tr. I 

• ....... 
Pius XI/ „związany z Berlinem" 

Pomięd~ burm~tr;r;em i. ;r;w. Zachodniego Berlina (z; laski 
A.ngloscuów) - Emesiem Reuierem a papieżem Piuse~ XI! 
odbyła nę w tych dniach wymiana serdec~!ch u~rzepn.oki: 
Reuter przesłał do Watykanu życzenia z oka:1~ r°<;::mcy święcen 
kapłańskich papieża, za$ dostojny adresai, dzięlcu1ąc Reuterowi 
ielegra/U;mie, nie omieszkał podkreślić, że „czuje się zwiqwnr 
z; Berlinem, w którym spędził niezapomniane lata". 

Jak wiadomo Reuter jest jednym z najwybitniejszych działa­
czy partii sch1:machcrowskiej, jest poza „rym. nacj~na.listq, re":i 
zjonistq i wiernym pachollciem anglosaskich imperia!istóU: . .Wi· 
docznie te kwalifikacje wystarczają, by mógł ;r;yskac sobie ł.y· 
czliwość Watykanu i wymieniać dusery ;r; papieżem. 

Co się zaś tyc;r;y manifestacyjnego oświadczenia Piusa Xll, :łe 
„czuje się związany z Berlinem", nie jest ono dla nikogo n_iespo 
dziankq. Wiadomo od dawna, że Pius Xll z żadną ze stolic eu· 
ropejskicl1 nie jest tak „związany", jak z Berlinem, i z żadnym 
krajem, jak z; Niem.cami. Pamiętny list Piusa Xll do biskupów 
niemieckich z dn. 1 marca 1948 r. - był tego wymownym, choć 
bynajmniej nie jedynym, dowodem. 

B. D. 

Pierl'Vszy Dzień 
PARYŻ PAP. - Już od wcze­

mych godzin rannych w środę 

wielka sala Pleyela zaczęła aię 

upelnłać delegatami, prz;ybyłymi 

n.a Sw:latowy Kongres w Obronie 
Pokoju, 

Tabliczki 1 nazwami krajów 
wskazujq pos7'C2'ególnym delega­
cjom przeznaczone dla nich miej· 
sca. Obok jednego z dwóch slu­
pów wzn9szqcych s.ię na środku 

rosyjskim, brqzową w języku wlot 
kim e czerwonq w języku francus 
k.im. 

Przemówienie prof. Jol!ot-Curie 
wysłuchane zostało :z glębokq uwa 
gą zwłaszcza te jego części, w 
!których w!elkll uczony 111akreśllł 

olbrzymie perspektywy, jakle 
otwiera przed ludzkościq zastoso­
wanie energii atomowej do celów 
pokojowych. 

sal! t zakońc-zonych symbolicznym Przemówienie Pletro Nennl, zna· 
gołębiem pokoju zajmuje miejsca komitego mówcy o potężnym gło­
delegacja polskll. Strój ludowy sie wywołało zmienną gamę uczuć 
Czesławy Kunkowsklej budzi pow od wzruszenia do entuzjazmu. I 
szechne zalnteresowanle. Pojawienie &ię '•Il trybunie wiei 

Sclany rozleglej sali pokrywają kiego śpiewaka murzyńskiego Ro­
po obu stronach wielkie transpa- besona wywołało buraganowq 
reruty głoszące: „Obrona pokoju owację. Owacja dosięgła szczytu 
- jest najświętszym naszym oho- kiedy po przemówieniu rozległy 
wlązklem". Sala jest udźwiękowi o się akordy akompaniamentu i gdy 
na przy zastosow~niu systemu siu na salę popłynął potężny g!os 
chawek tak, jak na Kongresie wielkiego śpiewaka. 
Intelektualistów wa Wrocławdu, W pierwszym dnia obrad llcml 
i podzielona na pięć stref: stre- dziennikarze zagraniczni c!opyty­
fę zieloni\ zajmują delegaci siu- waU się korespondentów polskich 
chajqcy przemówień w języku an o nazwisko naszej delegatki w ma 
gielskim, żółtą -. w języku' lownlczym stroju ludowym - c~e 
hiszpańskim, nltIDieską w języku sławy Kunkowsklej. 

ParistUJOUJQ UoslfieUJsffii Teatr Dra11nat11czn11 

M. J. BABANOWA - w roli .. „, Tani 
A. P. ŁUKIANOW - w roll Germa.na. 

Aleks.iej Arbuzow: „ T ANl[A'' 
Sztuka w 4 aktach. Reżyseria: A.S Bielow. Artystyczny kierownik tea­
tru: ludowy artysta ZSRR-laureat Premii Stalinowskiej N.P.Ochlopkow 
interesuje się niczym, zrywa Nie pracuje ni.gdzie, nie s.tu- / dze, w surowych warunkach, 
z kolegami, nie chce niczym d1uje, żyje tylko dla syna. I stała się innym człowiekiem. 
się zajmować, chce tylko i wy znowu miłość jest jej mHoś- Dzwonek telefoniczny prze­
łącznie żyć dla męża, stw.:irzyć cią rezygnacji. Dopiero wów- rywa rozmowę. Tanię wzywa­
dla niego odpowiednią atmos- czas, gdy umiera jej syn, u- .1ą do ciężko chorego dziecka. 
ferę domową. świadamia sobie, że nauka 1 Z początku wzbrania się pójść, 

praca może ją podtrzymać rno a gdy się wreszcie decyduje 
I akt sztuki ~owadza nas ralnie. słyszy przez radio komunikat 

w zaciszne miesZk:anie, z pta- t 1 · -
kiem w klatce, z pluszową .:i- Mijają dwa lata. W schro- m~ eoro o~1czn!· Za kilka .g~-
tomaną, ze srzczebiotem żony, nisku w środku syberyjskiej dzm ~adc1ągme burza śmez­
mówiącej tylko i wyłącznie 0 tajgi widzimy znowu Tamę. n.a. .~1mo wszystko decyduje 
swojej miłoścL Jest lekarzem obja-;cio~ w gSJę 1śc na nartach do chore- A.A. CHANOW - w roli Alek 

kopalniach złota, jezdZJ w no- o. 
Gern;an, mąż. Tani, k?Chając cy konno, ażeby nieść pomoc, Następna scena, to próba sieja lgniitowa. 

swoją zonę chCJałby, azeby o- ażeby leczyć. Jej głębokie prze przedstawienia w klubie re­
na ~tudiow?-ła, ażeby ~ała życia i praca zmieniły ją cał- botniczym. Przynoszą zmar- dałoby się zarzucić, ża jakoś 
swo~e. osob1~e życi~. ~ość kovricie. Stała się inną kobie- zniętą Tanię. Chore dziecko o- nazbyt szybko przestał kochać 
Tam Jest wielką rmłośc1ą po- tą. w schronisku przydrożnym kazuje się synkiem Germana Tanię, że nazbyt mało starał 
świ~enia, jest rezygnacją ze poznaje Aleksieja Ignatowa, i Szamanowej. Pomimo zmę- się dowiedzieć, co się z nią 
swoich własnych wartości du- naczelnego dyrektora p:rrzed- czenia Tania dąży do chorego stało, no i wreszcie w czasie 
c~o"'.Ych. Germanowi wydaje siębiorstw państwowych w dziecka. spotkania z nią po wielu la-
S1ę, ze Tania jest w gruncie tym rejonie. To dzielny i od- . . . tach w gruncie rzeczy nie po-
rze<::z.y człowiekiem małowar- ważny człov.riek. Miłość, jaka Ostatnia sce~a ~ozwiązuJe trafił jej należycie ocenić. Jej 
tośclowym Jej śpiew jej zdol d · · · d T · 0 wszystlde wątki. Dziecko wy- miłość . była głębszą od jego · . • . . ro Z1 się w mm o am, P - leczone przyjeżdża Ignatow ·1 ś · W pierwszym dniu bytnoś- było włożyć, ażeby takie właś- ności ~eślarsk1e, jeJ chęc zwala mu pojąć tragedię jej ł ' dzi dl b h t ~ mi ° Cl. 

ci Moskiewskiego Teatru Dra- nie osiągnąć wyniki. Tu nie stworzerua . tylko pryw.atnego życia. -Domyśla s1ę, dlaczego ~~i:~o ~cz ~u Ta~i n~si8 e~- Tanię zagrała znakomita ar 
matycznego w Łodzi ujrzeliś- wystarczy zaznajomienie się z szczęścia me wystarczaJą mu. Tania przyjechała do taigi i · s tk ;:n T . ' G ęp tystka M. I. Babanowa, Alek-
my sztukę Aleksandra Sztejna tekstem, zrozumienie postaci, Gdyb~ ur~dziło si~ dzieck~>, stara się j.ej dopomóc. 'aer- ~~mp~tó:1~YZ\~~{a zją ~;~~= sieja Ignatowa A. A. Chanow. 
Sąd Honorowy" Poruszała tu trzeba głęboko wczuć się i kto wie, moze by wowczas me man który ma właśnie zra- · ·' t k . .

1 
ś Takiej doskonałej gry nie wi-" · · · · · · • stk 1 odszedł . ' · k ł k w1c1e z resz. e uczucia m1 o -ona spra~ ruezrme~e waz~ zrozmmec wszy o, o C? wa - · moną rękę, szu a . e arza, ci do niego. Tania przerosła dzieliśmy dawno. Oszcze<lność 

ne, memal~e ~ad~1cze dla c:z.y aut?r, o co walczy htera~ Gdy German poznaje młodą wch?~zi do. .sc~romsk~ w swego byłego męża, a on w wyrazu doprowadzona do ma-
społe_czności radzieckiej. ~d ra radziecka. Trzeba postacie i energiczną Marię Szamano- chwil! po odJezdz1e Ta1U. gruncie rzeczy pozostał taki ks!mum. Trudno. doprawdy w 
stawienie to zostało omówio- tworzyć na nowo .. wt~y ak- wą, dyrektorkę kopalni złota, Ostatnie słowa Igatowa w sam, jak przedtem. Jakkol- kilku słowach scharakteryzo­
n~ na ł_amach naszego pisma. tor przestaje być Jedyme od- zakochuje się w niej. Szama- tej scenie, zwrócone do Ger- wiek w sztuce nie jest wyraź- wać grę tak znakomitych ar­
Nie ~ozem! jedna~ nie pod- twórcą. nowa wydaje mu się inną, bar mana - „Teraz jej nie dogo- nie powiedziane, że Tania wyj tystów. I znowu, na scenie 
kreślić raz _J€S~ ru~ywałego Mam WTażenie, że dlatego dziej wartościową kobietą od nisz" - mają ni.eiako symbo- dzie za Ignatowa, łatwo jed- zwyciężyła prawda artystycz­
sukcesu, Jaki odniósł teatr u nas w Łodzi cały szereg Tani. Mijają miesiące, u Ger- liczne znaczenie. Nie dogonisz nakże się tego można domy- na, kunszt aktorski i prawda 
moski6e~ki. D?"pra~dy trud- sztuk o tematyce wybitnie po- mana zbierają się goście, przy tej. która była twoją żoną, ślić. życiowa. Postacie sceniczne 
no m Wlć 0

. poJedynczych ar- stępowej nie miał zasłużone- jeżdża Szama nowa. Tania wy- stała się ona już innym do- Tak więc sztuka porusza stały się pełnokrwistymi ludt­
~stach, gdyz cal~ zespół grał go powodzenia, iż cały zespół czuwa zmianę w usposobieniu prawdy wartościowym czło- wiele bardzo istotnych zagad- mi. Pod~i"".1ać należ:\'. Chano-
ardzo wyrówname. . nie za'Ysze potrafił wy~?~ć sfę męża, ona j~t w <:iąży, .chci~- wiekiem. nień. Ukazuje ~zereg postaci ~a. Jakze mną w kazdym ca­
Sztuka aktorska stoJąca na formalistycz.nego podeJsc1a do łaby zdrad'Z!ć SWOJą taJemm- I znów mijają miesiące. Ta- kobiecych w ustroju radziec- stworzył postać. od tej, w 

najwyższym poziomie święci- sztuki. cę mężo~. ale przypad~owo nia przychodzi. do mieszkania kim. Tania pod wpływem pra której widzieliśmy go w „Są­
la niebywały triumf. To, co Swierdlin L. N. grający aka podsłuchuJe rozmowę męz~ z Ignatowa, prosi go, ażeby on cy zdolna jest do czynów bo- dzie Honorowym". O każdym 
Wprowadził Stanisławski, to demika Wierejskiego, A. Cha- Szamanową. zwolnił ją z pracy. Czuje się haterskich. Dusia, pracownica aktorze należałoby napisa~ 
co dziedziczy MCHAT ~ostało now grający prof. Dobrotwor- Zrozumiała, że mąż przestał winną śmierci chorej, ponie- domowa, staje się inżynierem. szczegółowo, tak sumiennie o­
tu doprowadzone pod kierow- skiego, M. M. Sztrauch (Prze- ją kochać. Jest caikowicie zdru waż nie zdecydowała się na Szamanowa jest dzielnym dy- r:.a~~~~~s:łby:Szx~n~: f~ 
~ctwem Zn.akomitego przewod wodniczący Państwowej Kon:rl zgotana swoim nieszczęściem, natychmiastową operację. Mą r~ktorem kopalni. Te wszyst- rechnina w roli „czupurnego 
nika artystycznego zespołu, sji), F. G. Raniewska, Zolowi- odchodzi od niego. Mijają mie dre i ludzkie słowa Ignatowa kie postacie lt._obiet, jakie od- podr stka" R . s ri b dzo 
Ochłopkowa, niemalże do pe:- kowa w roli żony prof. Dobro siącę. Tania mieszka w ma- wzruszają ją. Wtedy przyzna- biegają od sc1"ematycznych po intel~e tn · s~~~ a ~~re­
fekcjL Zacierało s1ę poczuc1e tworskiego ii cały zespół bez łym pokoiku z dzieckiem - je s1ę, że była rzamężna, że staci kobiet spotykanych w za śl'ła nł a, 

1 
e po ztuki 

fikcji teatralnej, wi&fieliśmy wyjątku był zespołem żywych, razem z mą mieszka jej była miała syna, który umarł i że chodnio - europejskich sztu- S~ t spo ~~e wa ory ~sta • 
na scenie żywych, ozującyc~, bardzo prawdziwych ludzi. pracownica domowa, która u- mimo wszystko kocha Germa- kach. Postacie mę7czyzn są wie~·~aw [ ~ :i~ena ..J'?. !; 
myślących i wail.cząc~ch lu<;izi, Tania to młoda kobieta, któ czy s1ę. Zaprzyjaźniły się ze na. Mówi, że ciężkie doświad- nie mniej ciekawe. Jakże cie- łowaĆ ·e t 7ic~ ~~ P~!d"sta­
którzy .b;:U bliscy widowru, 1 ra głęboko pokochała swego ~bą .. Tania kocha. nadal mi:- czenia ~yc?a dopomo~ły jej do kawą postacią jest ~gnatow. wieni~ ~o[kiewskiego Teatl'\I 
zrozullllali. męża zdolnego inżyniera kon- za, me pozwala nikomu mo- zrozum1ema, czym Jest praca Były partyzant. energiczny, ~ ujrzeliśmy w Łodzi 

Tak to był wielki sukces struktora. Dla niego wyrzekłalwić gdzie ~zka i :ie masy- dla społeczeństwa. Właśnie tu, równocześnie głęboko ludzk1l • 
ale _il~ rzetelnej, pracy trzeb~_ sie atudiów medycznych. nie na. ' w głebok.iej sybe.ryjQk:iei tal- człowiek. Mo.że Germanowi Jan Spiewa.t 



~tr. 4 

Nasz egzamin dojrzałości 

=-

Nr. 1111 

Do c.zego Ar:obowiqzali się„. 
, członkowie koła ZMP przy PZPDz Nr 1 

I 
CUonkowie Koła ZMP przy Państw«>Wych Zakładach 

Przemysłu D7lewiarsklego Nr. 1 
Kol. Pawlicka Anna.: zaoszczędzić igły szwalnicze 

oraz punktualnie przybywać do pracy. 

ł 
KoL Fll«ie1 Waldemar:· zmniejszyć ilość odpadków, 

ulepszyć jakość materiału 'i zwięks::yć wydajność produk 
_ cji do 118 procent. . ' 

Zbliża się święto ludzi pra.cy, 
międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej - dziefl 1 
Maja. Dla młodziety polskiej to 
wielkie święto proletariatu jest 
momentem mobilizu,iącym wszy 
lltkie siły do przedterminowego 
wykonania planu trzyletniego. 
Wspólnio z całą. kla11ą. robotni· 
czą. Czynem Pierwszomajowym 
mlodzież łódzka podkreśla swą 

~:~~rlJ.~;tJczer~ąz:~ Wybieramy władze organizacyjne ZMP · 
Kol. Fłlipc-mlt Edward: zmniejszyc ilość odpadków, 

ulepszyć jakość materi?łu i zwiększyć wydajność pro­
dukcji do 118 proc. 

Kol. Grodecki Henryk: zmniejszyć ilość odpadków, 
zwiększyć wydajn<>ść produkcji 1-go gatunku i uczęsz­Alccja Czynu 1 Majowego za.· 1 tacza coraz szersze kręgi, obcj· W okres e pozjednoczeniowym, kiedy natężenie pracy Dlatego też wybierajmy na-

muje młodzież pracującą i. uczą· organ zacyjnej było największe, na teren'e naszego kraju sze władze w poczuciu w:elkiej . czać punktualnie na zebrania ZMP. 
cą się, młodzież zorganizowaną dll'alaly wojewódzkie i powiatowe włndze organizacyjne, odpow'.edz i a!ności za losy naszej 
i niezorganizowaną. powołane na okres tymczasowy przez Zarząd G:ówny ZMP organizacji, którą one mają , 

Kol. Madej Ma.rlan (członek Za.i-ządu Kola): 
szyć jakość produkcji, punktualnie uczęs1.czać do 
oraz dwa razy w miesiącu organizować ·zebran:e 
ZMP. 

ul~­
pracy 
Kola Akcja Czynu I-Majowego Zarządy wojewódzkie i powiatowe rekrutowały s:ę prze- kierować. Niech do władz wejdą i 

jest clla młodzieży Z.MP-owskiej ważnie z byłych wojewódzk!ch l pow'atowych Komitetów ko:eżanki i koledzy naj'ba·rdziej ł 
wielką szkołą. źycia. w wyniku ~~dnośc1 • W ciągu kitkunas tu m'esięcy swego dz!ałania tego godni, gdyż funkcja orga· 
tej walki 0 produkcję, jaką jest wykonaly one n'ezwykle ważne prace, które postawiła nizacyjna to n'e tylko praca, 

-:KoL Jezierska. Halina (referat organizacyjny) oszczę 
dzać igły szwalnicze, organizować zebrania ZMP, pun­

·ktualnie przybywać do pracy i zwiększyć wydajność pro 
dukcji 1-go gatunku. 

przyjęcie zobowiązania, hartują. , przed nimi zjednoczona org anlzacja. Dokonana została wiei. ale i zaszczyt dla każdego ~ 
się młode eharakte~y, wyrabia- ka akcja scaleniowa. Ujednolicono nasze formy pracy, or- ZMP-owca. 
się głęboki ludowy patriotyzm, ganizacja umocriła s·~ ideoo!ogiczoie I politycznie. Organizacja nasza coraz po· Kc>I. Szwarc Zdzisław: wykonywać w ciągu 8 go­

dzin pracy 500 metrów dzianiny 1-go gatunku. k~ztałtuje się człowiek - bo- N ai'.Ważn '. ej'sze zoota4o zro- przen.:y. '.:Jowe. władze naszej tęiniejsza ideologicznie i c()raz 
jownik. Z drugiej strony akcjo. b10.ne. _ I organizacJ1, ktore . wybierzemy siln'ejsza Iiczebn!e wchodzi w 

ZMP-owcy - uci:niowie Gimnazium I 
Liceum Przemysłu Metalowego w lodzi 

Czynu l~Majowego ma poważ- · Obecn·e. w cał.ym kraiu roz- sta!utoiwo, przejmą wiel·ki doro okres nowych, welklch prac i 
1u1 znaczenie gospodarcze. W poczyna S'.ę akcja ~ybor~ no· bek prncy władz tymczasowych zadań, które stawia przed nią 
\\ryniku podejmowanych zobo· wych władz orgam7:acy jnych, i "Y" myśl pragnień i woli mło- cale młode pokolenie, cały na­
wiązań podnoszą. się kwalifi· p:zep~owadz~na zgodnie z prz~ dz · eży naszego Związku popro ród i kraj'. 1) Postawić na należytym poziomie pracę samo­

kształceniową i samopomoc koleżeńską w nauce. 2) Pod 
nieść pc>ziom naukowy ogół'l uczniów w szkole i zredu­
kować do minimum ilość ocen niedostatecznych. 3) 
Walczyć z marnotr'awstwem czasu, zlikwidować spóźnia 
nie się na wykłady i ograniczyć do minimum nieobec­
ności na wykładach. 4) Wysłać do ośrodków TOR 
dwie 15-osobowe lub trzy 10-osobowe brygady tech­
niczno - oświatowe na dwa dni dla wykonania bie­
żących napraw maszyn rolniczych i nawiązania kon­
taktu kultU'ralnego z ośrodkami wiejskimi. 

kucje mlodych robotników, ro· p1~am1 St~tu,u Z~P'. Do akcji wadzą naszą organ'za.cję w no 
śnie ich doświadczenie i wydaj· t~j od. dn;a. 1 kw1e.tma. prz_Ystą· ~e dni walki i pracy, utrwalą By pracom tym podola~. mu· 
ność ich pracy. p ~a. rown·~z o~gan_izacia ł~zka jeszcze bardziej pozycję Związ simy przeOO wszystkim ~leć 

Zobowią.zania, które na.pływa- mteJska 1 W<;>jewódz·ka. Oi<r~s ku Młodzieży Polskiej oraz no sprawnie i pewnie dzałając'!'. 
ją, 6'1- rozmaitej treści. 1'1ło· od dni~ 1 kw;etnia do 3~ maja wymi sukcesam' i os;ągnięc!am! władze organiźa<:yjne. I takie 
dzież XXI Pań1!tw. mmn. i Li- włącznie przezn.aczon_y iest na znaczyć bt>dą pracę naszych or- właśn:e władze wybrać musimy 
ceum im. TadeU:sz& Kościuszki b ,. wy ary zarzą~ow kol .oraz wy· gan'z?.-::jl wo,lewó<h:kich, powia- w przeprowadzanych obecnie 
celem uczczenia 1 Maja posta· bo.ry delegat.ow na z;azdy. po. towych, mleJ"skich. "_.minnych, wyborach. 
nowiła: t kt odb.,,i " T. O. 1. podnieść poziom naukowy w~a f:>We, or~ . P'ą się w fabrycznych I szkolnych. l 

m1es·ącach maju 1 czerwcu. Je- --------------------------­oraz dbać o sprzęt szkolny i po sienią odbę<lą się zjazdy WOJe· 
moce naukowe, 2. zebrać w ra· wódzkie, połączone z wybHem 
.mach zbiórki odpadków użytko· władz oraz z wyborem de!ega· 

Zobowiązania l·Majowe 
wyeh 1500 kg szmat, 1500 kg tów na Walny Krajowy Zjnd, Koło ZMP przy Liceum Han 
makulatury, 2500 szt. butelek i który wyb:erze n<>we władze dlowym w Piotrkowie pc>sta-
750 szt. żarówek. 3. koło szkol· centralne naszego zw;ązku. nowiło w ramach Czynu 1-Ma 
De ZMP zobowiązało się do Ak"j·a \\'yborcza władz n"sze · · d · 1 " · ~ JOwego zbudować boisko pił-przepracowama ma wo nego go Związku jest n:ezwykle wili 
od zajęć szkolnych w jednej z nym udan'em organ'zacyjnvm. ki ręcznej na przyległym do 
fabryk łódzkich, 4. koło nauko· Każde zebranie w kole młodzie szkoły placu, który należy zni 
we zobowiązało się otworzyć iy i kaidy zjazd powiatowy welować, wyrównać i ogro­
wystawę obrazującą twórczość musi stać się dowodem naszej dzić siatką. 
Adams Mickiewicza, 5. Hufiec siły i naszej prężności organ'. ------------
szkolny SP postanowił skopać . . Od d D d . 

· trawniki i uporządkowa~ teren za~;;:~~owadzen:e wyborów powre Zi ne akCll 
wokół szkoły, a drużyna ZHP · 
wziąć udział w akcji zalesienia n!e jest sprawą łatwą, szczegół Kol Mąka, Piotrków. Nade-

n1e na rozległych obszarach na . 

Kolo przy Liceum im. B. 
Chrobrego w Piotrkowie wy­
wiezie gruz z narożnika ul. 
Garncarskiej i Krakowskiej, 
w miejscu którego urządzony 
zostanie zieleniec i posadzone 
zostaną kwiaty. 

Koledzy z PSTP w Piotrko­
w'e postanowili w ramach Czy· 
nu !-Majowego pomóc napra­
wiać maszyny w Ośrodkach 
Maszyn Rolniczych na terenie 

Zradiofonizowaliśmy wieś Dendze lin 
W lutym br. rozpoczął się 

kurs radiofonizacji przewodo­
wej dla młodzieży Lodzi i wo­
jewó<lztwa. Przez dwa miesi:ice 
młodzi robotnicy, chłopi i ucz· 
niowie zapoznawali się z zasa­
dami radiofonii i inRtalacji ra· 
diowych. Podczas końcowych 
egzaminów z teorii okazało się 
jak wielki był. wliród słuchaczy 
pęd do nauki i jak duże jest 
zrozumienie epraw związanych 
z charakterem ich przyszłej pra 

i Zarząd Wojewódzki ZMP, 
Przekonaliśmy się o tym obser 
wując „nowo upieczonych'' ra­
diotcchni ków we wsi Bendzelia 
koło Łodzi, którą. to wieś, zda­
jąc egzamin praktyczny, zradit 
fonizowali. 

terenu okolic m. Łodzi. szego wojPwództwa. Zarz~dy słane materiały zamieszczamy. 
Dalsze podobne rezolucje pod • " cy. · .jęła mlodzież, Sredniej Żeńskiej rv.:iafo;ve zdają s()bDi~ t z łetgo Prosimy o stałą współpracę ~ H. Mą.ka Nie tyllw. teotję opano~li 

swego pc>wiatu. 

5 kwietnia rozpoczęto pl'6Cł 

pr:iygotowawcze. Wielu spo. 
~ród uczestników kursu wyra­
żało swe wątpliwości co do 
umiejętności wykonywania kon• 
kretnyeh prac. Już jednak pier 
wszy dzień wykazał, że wątpli­
wości okazały się płonne, :ii nie­
slychany zajlil:ł, jaki ogarnął 
wszystkich kursantów sprawił, 
że pracowali oni po 12-14 godz. 
wzbudzając podziw miejscowej 
ludności. A pracowali tak gdyi 
chcieli ukończy6 roboty w WY' 
znaczonym terminie. tj. lO·dnit 

Sr.koły Handl., Publicznej śrcd os1<ona1e sprawę. .a ego ez przekazujemy serdeczne po- --o- \nasi chłopcy z Kursu, zorga!łi· 
,Qięj . Szkoły zawodowe nr. 3. do wszystkich prac .7:. tym zw'ą zdrowienia. z1rwanegó przez Zarrąd Łódzki 
' ' J,t Jdzież zarówno z fabryk z.anych muszą podeisc z pełną ---------------------------------------

~~~: z~:~~:!a~~~~~;~j!, ~: ~I~~~Ją~e ;:~::~~~~~h~1:?łt~ Nowy Kurs Przygotowawczy na wyższe uczelńie 
stanowi int~gra.lną część składo przede wszystk:m mob:lizować 
"·ą wielkiego polskiego i 'wi:t· dla zjazdów wszelkie dostępne Kursy Przygotowa'Wt'ze prze 
towego obozu, wak:r.ąceg"o o po· środki lokomocji. w okres'e znaczone są dla zdolnych ro­
stęp, sprawiedliwoM. s-połeczną ferii świątecznych do a·kcji wy- botników fabrycznych i rol­
i pokój. Czyn I-Majowy mlo- borczej na t~renie wojewódz· nych, którzy powinni wstąpić 
dzil'ży łódzkiej oznacza, że za· twa łódzkiego wlączyly się l;cz na wyższe uczelnie, aby osią­
inicjowana ostatnio walk& o po ne za-stępy młodzieży szko!nej gnąć kwalifikacje zawodowe 
k6j została przez młodzież pod· ZMP przeważnie członków Bry i pracować w przyszłości jako 
chwycona entuzjastycznie. g-ad .Oświatowych. inżynierowie, lekarze, wete-

Ale nie wystarczy tylko pod- Wiele dziesiątków kół prze. rynarze, agronomÓWie, nau-
ją~ zobowiązania. Zadaniem na prowadzilo już wybory Z.1rZą· czyciele itp. Warunki przyję­
ez;vd1 organizacji fabrycznych i dów : del...,.atów na zj'azdy po- ·ia na Kurs Przygotowawczy 
szkolnych jest pomoc koleżeń· ...,, są następujące: wiek 18 - 27, 
ska w wykonywaniu podjętych wiatawe. Dalsze dokonają tego wykształcenie w zakresie 
zobowiązań i kontrolowa~ eo- w cza-.;~e pozostałych dni kwiet 6-klasowej szkoły powszech­
dziennie jak te zobowiązania są. nia i w ciągu maja. Akcja wy nej. 
wykonywane, na jakie przy b.o.rc_z_a-•p-ro_w„a_d_z_o_n..,a_;.ję;..s_t _b_e ... z.~-Z~głoszenie na Kurs Przygo­
tym napotyka. się trudno~ci. Bo e=l"#...aw ----= .,.., .......lU. 

każde mocne ZMP-owskie sło- Nasz lcoresoondent z Piotrkowa Henryk Mąka pisze: 
wo musi by~ dotrzymane! O 
tym ciągle winni pamięta.6 w te 
gorące dni przedmajowe akty-· 
wiści i wszyscy c:rlonkowie na­
szyrh kół fab;ycznych i szkol· 
nych. 

:w. 

Konferencja oracnwnłków 
tt 11 a n 
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Czy w Piotrkowie nie można~ 
W jednym z ostatnich nume sób, które po zakończeniu le­

rów „Trybuny Młodych" poru- kcji o godz. 1-ej muszą cze­
szona była sprawa tzw. „szko kać na ~powiedn! .pociąg ~ 
ły dworcowej" i jej znaczenia do 4 g<;><Iz.1~. na st.a~Ji. lub tez 
dla młodzieży do· · d. . . „błąkac się po m1eucie. 

1ez. zaJąCeJ. Czyżby na stacji p!otrkow-
'~ s~ół p~o:i-~owsk1ch. co- skiei n'ie można było tak jak 
dz;ier~.me ~03ezdza z róznych w Radomsku, urządzić „szko­

towawczy na terenie Łodzi t I w zakresie 7, 8 i 9 klasy szko- wym terminie. w ciągu tego °' 
województwa przyjmują wo- ły podstawuwej (ję1.yk polski, kresu nasi chłopcy mimo niepoo 
jewódzk!e I powiatowe komi- historia, zagadnienia o Polsce !(ody wkopali ok. 100 słupów l 
sje rekrutacyjne, które mlesz ·współczesnej, matematyka, fi- zninste.lowali 102 głośniki. 
czą się przy Zarządach Po- zyka, chemia, biologia; geo-
wiatowych ZMP. Komisja wo grafia, język rosyjski 1 język Egzamin więc zdali na ,,5-kę". 
jewództka mieści się przy Za- łaciński). Przerobienie tego Zdali również egzamin z„. odpo 
rządzie WojewMZlkim ZMP w programu wymaga dużego wy wic<lni<'go, ZMP-owskiego ato-
Łodzi, ul. Jaracza 45. Na te- siłku kandydata, poważnego sunku do pracy. ' 
renie Łocizł komisje istnieją stosunku do pracy i nauki na Ich wysiłek został przez miej 
przy Zarządach Dzielnico- kursie. scową ludność należycie oeenio. 
wych, a komisja ogólnołódzka Młodzież musi sobie zdawać ny, i wykazał sposoby konltrO­
IID:e~i się przy ul. Piotrk~~- sprawę z tego, że zostały stwo nej realizacji sojuszu robotDi 
skieJ 262 przy Zarz. Łództt1m rtone warunki nauki, 0 ja- czo • chłopskiego. 
ZMP. kich nie moina było marzyć Uruchomienie zainstalowanycl 
.~andydat skład~ do ~omi- w Polsce przedwpje.nnej. o- głośników miało charakter ui:o­

~a1:. własn<;>ręcmue napisany becne warunki stworzyła jej czysty. Zarówno dzielni radio-wo 
zyc10rys, op.1.mę zakładu -p~a- Polska Lud<>Wa. stworzyli cy, jak i miejscowi chłopi byli 
cy, wysta"Vl'.1oną przez zak_ła- swą pracą robotnicy 1 <:hłopi bardzo wzruszeni. Ostatni& 
d<>-wą kormsję weryfik.acy1ną polscy, uwolnieni od wyzy- część uroczystości odbyła się w 
oraz s~erowani7. ~omisje re• sku kapitalistółl i obszarni- wyp-Ołnionej po brzegi ~wietlier. 
krutacy3ne przy3mu3ą zgłosze- ków. Klasa robotnicza 1 chło- ~zkolnej, gdzie bogata część ar' 
nia. k3;ndydatów_ do dnia 15 pi czekają na Was, abyście tystyczna miała charakter vry. 
kw1etma włącznie. swoją wiedzę · wykorzystali miany kulturalnej po?lliędzf 

Na Kursie Przygotowaw- dla dobra ludu polskiego, a- wsią i miastem. Wdzięczno'6' 
czym zapewniona jest bez- byście pracowali nad polep- chłopów dla railiofonizator6'1f 
płatna nauka, bursa, wyży- szeniem bytu mas pracują- wyraziła się między innyiiii 
wienie i stypendium. cych, nad budową podstaw tym, że zaproszeni oni zostali 

Na kursie przerabiany jest. socjalizmu w Polsce. I do częstego od"lviedzania wsi. 
w ciągu 10 miesięcy program A. Zychówna T. Wojciechowski. 

W dniu 26 bm. o godz. 9.30 ---------------------------- ______________ ...... _______________ , ___ _ 
odbędzie się w lokalu Zarzą- · b d j 

okolic powiatu kilkadziesiąt o- ły dworcowej?" Try'-uny M~o.:tycL. " 

du Łódzkiego ZMP, Piotrkow- 20 kw1~tnia 1943 r. grupa o- Przed fi•CfU lat•• wych obija się jakiś N:em'ec. uwazają widocznie Janka 
ska 2621 konferencja wszyst- jawa ~o~spirac_rjnej organizacji ' Lufy rewolwerów k i erują się w właściciela skl~pu. Chłopcy oddf 
kich kores.pondentów dzielni- „Pro~ en1sty.ch. do.konał.a na Było to, \.jak przewidz'eli· j przekręca tkwiący w drzwiach stronę drzwi, a~e Niemiec tego chają z u!gą, pakują resztę bro 
cowych, współpracowników i terente Lod~: smlałeJ ~k_cji na śmy. dnia 20 itwietn'a 1943 r., , klucz oo wewnątrz. Niemiec n·e widzi. Przez tiul firanki wi ni do dorożki i zatrzaskują bOCI 
członków kolegium redakcyj--sk!a~ broni przy ul. ~1.otrkow- a więc - w dzień urodzin Hi. zza lady podnosi zdziwiony dać, jak spogląda na zegarek i.„ ne drzwi skladu. Broni już w: 
nego ,Trybuny Młodych" z u- skteJ 83. G.mpka sze~c1u mło- tlera. - Niemiecka ludność La wzrok. Ale natychmiast zdzi- odchodzi. Jest 15 minut po go- nim nie pozostało. Dorożka 
dziale~ przedstawicieli zarzą- d~ch, 17-!o ~ 18-.tole~mch chłop dzi, eały n'emiecki Litzman~- wienie u5!ępuje przestrachowi w dzin:e pierwszej. widoczn:e szybko wytoczyła się .z bramt 
du Łódzkiego i zarz3 du Wo- cow - synow łódzk1~h r?hot- stadt, z wie!ką pompą obchodził jego ryb'ch, wybałuszonych o· szwab sadzi!, że sklep ma przer na P 'otrkowską i skręciła -. 
jewódzk:iego ZMP jak rów- ni~ów, wykonała ' a·kcJę b_ojow~, tę uroczyst~ć. ut:cami mia'Sla, czach. Spasione ręce podnCJoSzą wę ob'adową od 13 do 15. Andrzeja. Stukot kopyt szkapf. 
nież przedstawiciela Redakc{i kt~:a . swą brawurą dorownu1e upstrzcnym1 płaeht.ami flag z się bez rozkazu w górę. Wy· Broń ze schowka wyn•es;ona. dorożkarskiej cichł coraz bafJ 
„Głosu Robotniczego". I najsm·elszym wyczynom party- pokraczną swastyką. maszerowa mierzone w stronę Niemców, Pozostało jeszcze kilka rewo!· dziej,' aż zagluszyly go ryki 

-o- zanc:kim. ły kolumny Niemców, W tym czarne otwory luf rewolwero- werów na wystawie, ale tam wiwatujących na cześć „Fiihre' 
Sprostowanie • * · • czas'e. w samo południe, k'edy wych hypnotyzują ich wpełnie. przecież gapią s'ę :\'iemcy. ł oto ra" Nicmeów. Po pusty .n skłll' 

- Was czterech pojedzie do. Piotrkowska roiła się od Niem- Poslusznie dają slę sprowadzić dz:eje s:'ę rzecz niesłychana, dzie broni przy „A<lo!f Hitler' 
W poprzednim numerze „Try miką, my w dwójkę pódziemy ców, bohaterscy · chłopcy do p!wnicy, z całą gorhvości.ą wymagająca nie wiadomo cze· Strasse" nr 83 błąkało s'ę tylkd 

buny Młodych" w tytule i te- piechotą, bę<lziemy uważać, je· Promien:ści - dok?nali owego, wskazują skrytkę, gdzie mieści go więcej - bezgranicznej bez echo wrzasków ,.Heil! S'egl~ 
. kście artykułu kol. Jasia, <>- żeli szwaby za.trzymają dryndę, brawurawego uimachu. s!ę zapas broni i amunicj'. czelności, czy bezgrankznej Pod podlogą sklepu stękali u• 
myłk<>WO wydrukowana była bę<lziemy „kropić". W bramie domu przy Piotrkow- Skomlą o laskę, aby ich tylko odwagi: Janek \Vo!os przesuwa w'ęzieni N:emcy. 
nazwa wsi, w której „za- Stasiek Gajej, komendant ca sklej 83 zatrzymuje s'ę doroż- nie zabijać. szybko drewnianą zasłonę od- • * • 

. . . lej wyprawy pogładz'I k!eszeń , ka. Dwóch towarzyszy pozosta- Czas nag~i. Chl°'pcy uwijają gradzającą wystawę od wnętrza Szaleńczy zamach sześciu Pro 
grzimała muzyka". Otoz zor- w której tkwił „Walter". je w b:amie, czterech wchodz'. się nadtwyczaj szybko. Boczny sklepu, wychyla s'ę do polowy m'enistych na skład broni -l 
ganizowanie orkiest'ry wiej- - Pamiętajcie chłopcy, że do sklepu. W sk!ep'e jest pięć mi drzwiami wynoszą do stoją i na oczach gapiących się szwa · bo 
sklej jest zasługą lrolegów - „szaleni mają szczęście", a na· osób, za szybą wystawy w'dać eej w bramie dorożki bro1i: bów. w jasny dzień, na głów· synow ro tn'czcgo miasta, prz; 
ZMP-owców z Bełchowa (pow szej organizacji. potrz.eba dużo przewalający się tłum N'emeów ,.hiszpany", pbelgijk'", .~colty", nej ulicy l.odzi. z wystawy naj n'ósł partyzantom znaczną ilośl 
ł wi ki) 

1 
zaś Bełchatowa. br?ni. Zd~będz1emy. J~ w skla· kHku przystanęło nawet i og~ą· „wa:tery". Znajduje się m:ej- większego składu z bronią, broni, a w serca ki!kuset tysii 

0 c : n e dz:e na P10trkowsk1ej. To bę- da broń na wy-stawie. Piekie'.n:(} sce na kilkadziesiąt kilo amu- szprząta Bześć lśniących lak'e- cy łodzian, w dniach grozy l 
Czytelmków i autora korespon dzle n&Ez Ufiomlnek dła ich niewygodna sytuacja. Trudno, n!cf. rem, doskonałych „Walterów". krwawej okupacji, wlał wle!kC 
dencj1 Ul t~ pr.r..vkra pomyłkę „Fiihrera" ,_ dooał 1 uśmie· nie można czekać na inną, trze. Nerwy są wystawione na cięż Z niebywałym &pokojem zasu- nadtieję 1 dumę. . l 
.mzeinras~ . ~ ~~a_ć. Jedeia & • -~3 _próbe. Do drz:wl _ w_~~~ą drrwiczJQ. _Qa,QiJ u 11liic , S.\lb 



~JO~i!a Pab_i~nic w 70rocznicę powstania Straży Pożarnej z·~~ n1e p~~.~.!ra~:~ 
" ZOStanie oddana do użytku nowa Strażnica zresztą 

1

i cała Europa znaj· 
dują się w strefie umiarkowa 

Ochotnicza Straż Pożarna 'straży pożarnej w Pabiani- srzerokość 10 mtr. a długość z6w motorowych i służy stra nej gdzie zasadniczo nie brak 
w Pabianicach przystąpiła w cach. Strażnica zaopatrzona 18 .met;ów. W strażnicy znaj żakom prz.y akcj~ z~alczania jest wody, to mie:5zka~cy ~· 
roku bietącym do ostateczne zostanie wówczas w wozy duJą, się cztery boksy, prze- pożaru. Niewątpliwie po cał- >zego miasta crtuJą się me­
go wykończenia buf.ynku, motorowe. Stałą służbę znaczone na wozy i sprzęt kowitym zmotoryzowaniu jednokrotnie jak w sercu Sa 
przeznaczonego na strażnicę. prócrz; ochotników i straża- strażacki. W jednym z nich straży drabina ta stanie się hary. Szczególnie wtedy, kie 
Budowa rozpoczęta została w ków ochotników pełnić będzie zajd~je się stara wysłu~ona zabY1;kiem ~uzealnym. . . dy jedyne źródła życiodajnej 
roku 1939, Fudusze potrzeb- dyżurny szofer dla którego drabina strażacka, pamięta- Działalnośc OchotruczeJ >vody, jakimi są tak zwane 
ne do prrz;eprowadzenia robót przy strażnicy' zbudowano jąca !llaBY, kiedy do poźarów Straży Pożarnej jest ogrom- „pompy", zamykan~ si} przez 
zdobyte zostały drogą orga- mieszkanie. Ponadto w straż- wyjeżdżano końmi i sygnali- nie pożyteczna w naszym nieżyczliwych sąsiadow na 
nizowania imprez, zabaw jak nicy znajdzie również po- zowano pożar za pomoc" trą- mieś~ie i napewno c;ałt; spo- klucz. 

".IWMU WINSZUJE.MY 
.... ~k, dnia 22 kwjetnia 

' 1949 r. 
Dziś: Lukasza 

również pochodzą one ze mieszczenie · świetlica, prze- bek. Mim.o. s'!ego sędzi'!e.g~ łeczenstwo p~ycz~ s~~ ?o w trudnej sytuacji zna­
sliladek członkowskich. Dzię- znaczona dla członków stra- wieku drabma ta dzisiaJ tego, aby uswietmc zbliżaJą- :eźli się· mieszkańcy domów 
ki wykończeniu strażnicy ży z dzielnicy Staromiejskiej. spełni~ pożyteczną rolę. W cą się uroczystość obchodu przy ul. Pięknej 29. Zamies~­
dzielnica Staromiejska uzy- Sama-Strażnica jest dużym [wrJ>adkach większych pom- 70-;lecia. istnie:iia. Straży kały tam ob. Zając FranCł· 
skała pomieszczenie dla płu- budynkiem, posiadającym rów doczepiana jest do wo- PozarneJ w Pabiamcach. 

3
zek zamknął studnię na 

tonu strażackiego, bezwriględ klucz, nie poizwalając w ten 

.~=~ ~ONY :St:~raży~trzpzeo~;~eoj ;nca~~ctnzdzieicle:.!i wsp ó łza w od n i c two· pracowników rad i o w Jrzj a :ró~~ ~~erp:;m:n~~y im; 
""'""', „ '! ~tudni dokładali pieniądze, 

:EDm11ar1&t M. o. -
63 

komendantem Straży Miej- • • d cznych OSZCZędnOŚCi więcej nawet, bo płacili za Zatąd Miejski -
66 

skiej Ochotniczej ob. Han- przyczynia się 0 zna pobieranie wody. Po dłucńch p; o. E. - 112 „. 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 sem, dokładają wszelkich W marcu zostało zorgani- kierownik Radiowęzła tow. cym włączenie jednego lub namysłach ob. Zając zadecy-
Dwonrec Kolejo'Wl' - 91 starań, aby wyekwipować w zowane współzawodnictwo Bigodzewski podkreślił cele drugiego odbiornika z auto- 1ował, że lepiej może jednak 
!relegra! - 218 potrzebny sprzęt strażnicę. pracy między pracownikami i zadania współzawodni- matem sieciowym, pozwala- 1ędzie, jeśli sąsiedzi nie bę· 
PZPR - 4 W przyszłym miesiącu po Radiowęzła. ctwa, wykazał niedociągnię- jącym na błyskawiczne włą '.lą płacili za wodę, a wspól• 
l'ZPB - 2S przeprowadzeniu ostatecrz:- Zakresem współzawodni- cia w pracy oraz sposoby czenie całej aparatury z gło nie przeprowadzali remonty 

Zatz,d Miejski ZMP ;.._ tel. nych robót malarskich na- ctwa objęto punktualność, ich uniknięcia. śnikiem kontrolnym i gniaz 
3
tudni gdy zajdzie ich po-

Nr !43 „ stąpi uroczyste otwarcie ciągłość pracy wykonanie Marzec, jako pierwszy mie dkami, przy pomocy któ- trzeba' - oczywiście wszyscy te~omera „Służby Polsee - strażnicy, które zbiegnie się pracy i pomyslowość. siąc współzawodnictwa, dał rych mechanik dyżurny mo 3ię chętnie r.;godzili. Ale nie-
nr z 70-tą rocznicą, istnienia Na naradzie wytwórczej dobre wyniki. Nie było żad że kontrolować odbieraną 3tety, z nieznanych przyczyn 
DYŻURY APTEK • nych opóźnień, wszyscy gor audycję z każdego wzmac- ob. Zając pogniewał się i 

Dziś dyżurUJ0e apteka mgr. Wiosenne remonty· liwie wypełniali nałożone na niaka. znów zamknął studnię mó-
siebie obowiązki. Urządzenie to pozwoliło wiac: _ ;,Niech każdy wy. 

Markusa, Armii Olerwo- • • • I w pomysłowości wyróżni- Radiowęzłowi zaoszczędzić buduje sobie własną stud· 
nej 24. JUZ się rozpoczę Y u się mechanik dyżurny ob. przeszło 30.000 złotych. nię, wody nie dam brać". 

1 Zarząd Miejski przystępu-I sze brygady. Przez zorgani Kotynia Rudolf, który skon Na ogólną ilość 1962 pun- Sadzimy, że decyzja, jaką, 
K N A je w całej pełni do akcji re- zowanie brygad Zarząd Miej struował wspólnie z tow. któw dodatnich, Radiowęzeł pow~iął ob. Zając byłaby 

Polonia -,,Dżulba.rs" film montowej. ski poczyni znaczne q,c;zczęd Bigoszewskim stojak kon- w miesiącu marcu osiągnął >łuszna wtedy, gdyby każdy 
prod. radzieckiej. Dla mło- Do najbliższych zamierzeń ności poprzez racjonalniej- trolny na dwa odbiorniki z 1878 punktów, a tylko 84 nial warunki na budowanie 
~ety dozwolony. . Zarządu Miejskiego należy s~e i pełni~jsze wykorzysta przełączaniem, umożliwiają- punkty ujemn (cz) 3tudni i gdyby budowa tych 

Kino „ROBOTNIK'' wyświe- . · terech bry me materiałów budowla- 3tudzien kosztowała no ... po-
\le. film P· t. „Sen o Milośei". zor;a!1lZOw:nle c~ . nych jak również przez bez- K o m u n -. k a t V ·111iedzmy 500 zł. Ale ponie~ 

_ g~ . remon owy: • a D?-1~0- pośredni wgląd w akcję re- Jl vaż jest zupeJńie inaczej, u-
Redakcja „Głosu Pabia· wicie: dekarskiej, c1es1el- montową przeprowadzaną Zawiadamia się, że w so-t Powiatowych i Miejskich. O- .vażamy, że ob. Zając powi-

nie": - Armii Czerwonej 19, skiej, stolarskiej i murar- na terenie miasta. botę dnia 23-go kwietnia hecność obowiązkowa. nien nieri:włocznie zmienie 
ttl. 287. skiej. bl'.1.- . d . ł W r~ku . ~e~ącym dl ak~ji bm. odbędzie się w KW - Wydział Pronll!!'.andy Oświa swe nieobywatelskie stanowi· 

God . j 6 int Od naj i...,,zego pome zia remon owe1 ę ą PO ega Y PZPR odprawa I-szych se- ty i Kultury sko. 
ziny. przy ę eresan ku brygada dekarska, Jdóra w pierwszym. rzędzie domy kretarzy Podstawowych Or- KW PZPR w Łodzi •·---------=-• t6w: 11-13 i 16-18. została już całkowicie zmon zamieszkałe w większości i:ranizacji Partyjnych z zakła 
• • •• towana, ~rzyst~pi do. napr~- przez r·obotnik~w. Podania o dów vrojew. łódzkiego. Z zyCJa partii wy dachow naJbardziej zm- prz~prowadze~ie remontu, Odprawa poświęcona zaga 

szczonych budynków. Robo- Jakie napływa1ą do Zarządu dr1ieniom oszczędnościowym 
~m UWAGA DZIELNICA ty te wykonywane będą z Miejskiego rozpatrywane są Jraz ogólnym sprawom aktu 

11 - STAROMIEJSKA materiałów, j.'.l-kich posiada przez specjalną ko~ję,, w ~lnvm. wymaga bezwzglę-
dostateczną ilość Zarząd skład której wchodzi wice- dnej obecności wezwanych w. sobotę, dnia 23 o godz. Miejski. w niedalekiej przy prezydent, architekt miejski -,a odorawę 

18-eJ w lokalu własnym szłości przystąpią również i dyrektor Zarządu Nierucho W d : 
1 0 

• ·n · Wy 
przy ul, Sobieskiego 2 od- do prac remontowych dal- mości. Y zdta. ł rE~nizacł'J Y i 
będzie się zebranie człon- zu1 onom1czny 

• * • stawić oprócz recłaktorów 
Komitet Wojewódzki Pol- istniejących iuż ~azetek 

skiej Zjednoczonej Partii ściennych przedstawiciele 
Robotnicze] w Łodzi zwołuje "JrzedsiębiorsM ~ ośrodków 
na dzień 26 kwietnia 49 r. rolnych - gdzie należałoby 
na godz. 10 rano w świetli- 70rrt::inizn~ać nowe zespoły 
cy własnej przy ul. Piotrkow gazetek śc~ennych w:vtypowa 
skiej 55 odprawę wszystkich rivch przez KP PZPR. 
redaktorów gazetek ścien- Wydział Propagandy Oświa 
nych z terenu woj. łódzkie- I ty i Kultury przy WK. PZPR 
go. Na konferencję winni się w Łodzi 

k6w podstawowej terenowej Dom m1·eszkalny WK. PZPR organizacji PZPR, - Stare • • 
Miasto, Obecność wszystkich Wydział Propagandy O- -----------------------
obowiązkowa. dla pracowników Zarzgdu Drogowego światy i Kultury KW PZPR llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

w Łodzi zawiadamia, że w 
W stadium końcowym wnętrznie gmach przedsta- b t d 23 k · t · 1949 

Walne zgromadzenie znajdują się roboty murar- wia się korzystnie i dzięki ~~ o0 g~ n. 10 od~~~z~~asię w Złóż ofiarę na 
czlonków"Odbudowy" skie i dekarskie,. jakie prze temu „Zielo~a Górka" zyska świetli KW, Piotrkowska 
w dniu 28 4 49 r o godz prowadzał Powiatowy Za- obecnie d'użo przyjemniej- 55 odprawa instruktorów pro Odbudowę warsz· awy 

18·tej w sali Żwiązków za: rz.ąd Drogowy przy o~budo- szy wygląd. I pagandy przy Komitetach 
wodowych przy ul Bagatela wie .. spalonego "!" czasie ok~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Nr 2 P b. . · h odb pacJl domu mieszkalnego i Df - "f Ilf -
.. w a iamcac, ę- pomieszczeń biurowych a UCZCZeD•O O JO 

~~e się Walne ,Zgi:om~dze- P. z. D. w chwili obecnej w -----------------·-------
dow czło~ów Spoldzi~lni Bu- odbudowanej „koszarce" hę ł • • I 

laneJ „Odbudowa . dą się znajdowały izby mie n a p· yw a J q c I q g e 
szkalne przeznaczone dla 

Miejska Biblioteka sześciu rodzin. Do dawnego 
nowe zobowiązania 

I budynku zostało dobudowa- u h I • k • 
w nowym okatu ne nowe skrzydło, cały zaś C W a a p r a C O W O I O W 
Zarząd Miejski w Pabiani- dom uległ całkowitej we-

cach, zawiadamia że Miejska wnętrznej przeróbce. Ze- Spółdzielni Pracy w Aleksandrowie 
Biblioteka Publidzna została , W Aleksandrowie odbyło · W końcowych słowach re 
z ulicy Garncarskiej przenie- WędrOW ka się zebranie pracowników zolucji czytamy: s1.'ona do lokalu przy ul. Koś- d · • ód · Spółdzielni Pracy, na któ- W prześwia czemu, że 
ciuszki Nr 14. po WOJeW ztwte rym robotnicy uchwali rezo przyjęte przez nas zobowią-

go też władze PSS musiały mie dwupiecową piekarnię 
zaprojektować otworzenie oraz urządzi skład opałowy 
drugiej Gospody. z własną bocznicą. W pla-

W pierwszej połowie ma.,. nie na następne lata przewi 
ja otworzony zostanie przy duje się wybudowanie hote. 
ul. Sienkiewicza kiosk z wo lu i nowoczesnego Domu To 
darni mineralnymi. Kilka warowego. 
miesięcy później PSS obej- (B) Biblioteka czynna jest w 1 . któ · b · li · t "łki poniedziałki ś d . tki WIELU~ ucJę, w re3 zo owiąza zarua zos aną wysi em c 

godz 13 1'8 ro Y, pibąoty N ta K dl b:i się dla uczczenia 1 Maja: wszystkich pracowników na zun 1-Ma1·owy . - oraz w so a cmen rzu w a u e d • · s ółd · lni łk · · ' Rodz. 8 _ 13. niewykryci dotąd spraw- . zapl~nowaną przez a ~: szeJ p zie ca owlCle 
k all ł ki J'zefa nxstracJę sumę oszczędnosci zrealizowane, wzywamy harcerstwa łęczyckiego 

Wycfawanielegitymac;i ~ilkW: z°! wsi ~~fki i ~ciąg potdwyższyć 0 d40!~ pdrock, ńa wszystkie branżowe Spół- Ne zebraniu aktywu har-J uporządkować dziedzińce 
li ni rt Ś . za em zaoszczę zie o o - dzielnie Pracy do podjęcia ki · ódk" k 

1 
h człon~nm Zw Bo1'own1·ko'w nę . z ego wa. o ciow~ ca br. 482.900 zł, plan rocz analogicznych . zobowiązań cers ego w Łęczycy, harce- i ogr i sz ? ne P!ZY, ty~ 

. · • ~arrutur. Następnie zwłoki ny wykonać do dnia 15.9. a przedterminowego wykona- rze i harcerki łęczyccy zobo szkołach, gdzie znaJdUJą się 
,zarząd Związku Bojowni- Jego wraz z trumną z powro do końca roku wyproduko- nia planu produkcyjnego za wiązują się dla uczczenia drużyny; 

~~:o~~~~e~i! ~3Ji:z~~ ~~~~~~o~~:~~~~ wać d~datko'":o. pończoch o ~ok 49, podniesi:ni~ jakoś:i Swięta Pracy wystawić 3 zaprenumerować dla Ko· 
i Demokrację w Pibiani~ach nę zauważono ślady kopa- łączneJ wartosc1 3.500 tys. i pr~el?rowadzema Jak na]- przedstawienia kukiełkowe mendy Hufca 30 egzempla-
z~wiadamia wszystkich człon nia, wobec czego zaji:zano dotych. dale] idii"Ych oszczędności. dla dziatwy chłopskiej oko- rzy „$wiata Młodych" i 10 
kow, że dnia 24 bm. o godz. do środka grobu. Jak się O- licznych wsi i 1 przedstawie egzemplarzy „Biuletynu In-
lOł·tnkej ~dbędzie się zebranie k!lzałoO, zmarłyMbOył bez__,,ubdra . Jeszcze •. eden sklep nie w dniu 1 maja na dzie- struktorskiego" ZHP. 
cz o ow w lokalu własnym ma. rgana prowa zą dz'. k . 
przy ul. Legionów Nr 1, na dochodzenie celem wykrycia otworzy PSS W Skierniewicach t mcu J'.bam. ow?'111 dla dzia- Czyn ten świadczy, że har 
którym zostaną wydane no- sprawców. wy ro otmczeJ; cerstwo łęczyckie rozumie 
we Iegityma~je członkowskie. 20 sklepów spożywczych wicza 12. W roku 1949 pro- uporządkować dziedziniec dorze znaczenie święta 1 Ma 

,Przybycie wszystkich człon • * • PSS w Skierniewicach nie jektuje się otworzenie dal- zamkowy i skopać trawniki ja dla klasy robotniczej, 
kow bo · k RA W A MAZOWIECKA może zaspokoić potrzeb tnie szych trzech sklepów tego która przewodzi w walce o 0 

wiąz owe. Słutba; weterynaryjna w szkańców miasta. Dlatego rodzaju. Podobnie przedsta- przeznaczając na to 200 go wyzwolenie społeczne i po-
O I • 'eci sko mazowiec- też władze PSS jako Czyn wia się sprawa z „Gospodą". dzin harcerza-pracy; stęp. · g oszema drobne P?Wl e :aw ~ 1 Majowy postanowiły uru- Skierniewiczanie chętnie od ''""""""""IH'llllUl!lt!lntn1111num1111111nrr.11n11trmrt1111nm11>111111mttr1tn111111mthl1111Nrlltrłłlmłllll~llfllltllllł111!1UUllllHH!łtl!lll•lllłtllC1111tllll1łlUllllUUlmOllllOl1111""'"""9 

ZGUBIONO kartę rejestr. kim zakonczyła JUŻ masowe chomić jeszcze jeden sklep wiedzają Gospodę gdyż za 
RKU - Pabianice na nazwi· szczepienia świń przeciw ró- spożywczy, który mieścić 80 zł można tutaj

1 

zjeść ob­
sko Uznański J errz;y. 109-k _;,Y,~~. · 1>ie bedzie przy ul. Mickie- fity i smaczny obiad. Dlat.<> Czvtajcie ,,Głos Pabianic'• 



Str. ł 

"Opowieść o prawdziwym człowieku" 
N~ ekr~ny nMz.~h k!? wszedł I Jego pozornie niewykonaJne 

ad~:edcl film, rezysern A.lek- pragnienie powrotu do czynnej 
'8ndra Stolpera p. t .. "~~W1eść s·lu!by lotniczej, pom:mo utra­
ó .Prawdzlwrm czfoWJeku , któ ty obu nóg jest doskonade ro­
ftgo ~!m1nusz opraoow~la Ma zurnian! przez całe otoczenie. 
rla 5m'lrnowa wg. pow1eści o Meresjewa wspomaga zrozu­
łdenłycznym tytule &rysa Po- mienie i sympatia innych ran­
lewoja.. nyeh rolników, personelu szpi-

tl>~:e.śc!, • po ~ej film, opo- t~lnego, przełożonej. Zrozumie­
'WladaJą o prawdzl'wych ludziach n.:e, które może zrodzić się tyl 
·llll<łzl~eh, jakich wychowuje ko w społeczeństwie i w takim 
eocj~li-zm. Bohaterem filmu jest kraju, gdzie mi.arą wszystkiego 
lotnik Maresjew. Jego czyny j~t... człowiek. 
pokaza~e na ekranie - to fak· Współtowarzysz sZIJ):talny -
łr realne. komisarz Worobiew prostym! 

Au.tar powieśd Borys Pole- słowami „Przeeież jesteś czło­
'Woj, l'<Jdczas wielkiej wojny 'Wiekiem radoz:ecklm" ułatwia 
wyzwoleńczej był korespond~n- MeresjeWQwi prnzwyc1ęzenie 
tern wojennym „Praiwdy" Gdy chwilOl\Vych wątpliwośc;. 
ł<>czyla slę bitwa pod Orłem Do najpiękniejszych, a jedno­
iwysłano go na front. Miał opr~ cześnie najbardziej wzruszają­
cować korespondencję o spraw- cych ep'zodów filmu należy wła 
nośei bojowej i o walkach lot- śnie ich rozmowa str~zczająca 
nktwa radzieckiego. J(omendant pogląd na znaczenie jednootki 
eskadry, na terenie której zna- i jej czynów w zibiorowości 
iazł się wybitny p:sari;, zapro- l~dZ'kiej. ~zysto ?sob'ste po!Jud 
ei! go do siebie. Po wieczerzy k1, ambicją człowieka, który n·e 
i dłuższej pogawędce o ostat- chce być żywcem pogrzebany 
niej bitw:e powUetrznej, w któ - wynika z pobudek ideowych 
rej Maresjew strącił dwa nie- obowiązku służby dla narodu. 
przyjacielskie samoiloty - roz- To one zw'elokrotniają wolę ży 
mówcy udali się na spoczynek. cia u Meresjewa, ponieważ na­
;fakież było zdurnienie pisarza, dają sens wiążący wolę człowie 
gdy przekonał si~. że bohater- ka i jego czyny ze 51prawami 
sł<ll lotnłk zamla.s-t n6g, ma pro ogólnonarodowymi. D7fiętki nad­
„ZJ. ludzk.iemu wysiłkowi woli Me-

Po1ewoj nie mógf 0 rrlm ze· resjew uczy sł~ chod~ć na pro 
pomnieć. - Gdy po zalrończen:u te~ach, jak n_iałe dz·ecko. Po 
wojny, j~ko sprawozdawca w.ie~ tygodniach biega, ska~ze 
• ,Prawdy" znalazł się na pro- I tanczy. Gdy sta~e na komtsji 
eesie nory~ersk'm, widok hi- lekarskiej, nikt me wierzy, te 
tlerowskich zbrodniarzy n'e· cho~zł na protezach. Wraca do 
ustann!e przypomina~ mu praw- l~tll'ctwa. . Odnosi nowe, wspa­
cł1Jlwego człowieka, jakim był małe zwyc~ęstwa w powle~rzu. 
lotńk Maresjew. w Norymber- . Wykonan.:e artystyczne ftlmu 
dze Polewoj rozpoczął swą pra iest wspaniale._ 
c~ nad ,,Opowleśclll 0 prawdzl- Gra Kacroc~mkowa,. który od. 
wym czlowleku". „Opowieść ~arza post~c ~ere5jewa: na.le; 
o prawdzi•wym człowieku" _ to zy d.o na]Wyzs.z}'.ch os1ągmęc 
jeden i naj1epszych filmów, ja sztuki aktol'l5klej. Wyt.rwałą 
kle og1ądaliśmy po wojnie. Je- prac~ potą:zył on talent, 1 wa­
go sugestywna, poryiwająca ru~k1 os~.:ste z przemy_ś.aną do 
wartość zawarta jest przede najdrobmejszy~h szc~egołów kre 
wszystkim w głębok'.ch ideo. acią sweg'? n1.e~rze.c1ętnego bo­
wych walorach. hatera. Rowmez ciekawą arty-

Bohatersikl lotnik Maresj?W stycznie i wzr~szającą uczuc·o 
J "stai·e t b'tw. . ,_ -t . wo postać kom1sarza Woroble-

v s rącony w 1 ie "'m t I o hł k kt' czej· w cl.z'k. · k · · J t wa s worzy c op ow, ore-
1 ieJ mel. ~ rann.y go znamy jako k•erownlka Mo-

i rn.a roz.strzaskane nogi. Zdaje skiewslciego Teatru Dramatycz­
sob1~ sprawę z.e ~wego b~zn~- nego. Należałoby wym'enić 
~zlejnego ipol<nema. Z'lla'J~uJe wszystkich aktorów, biorącrh 
~·~ rya ~apleczu. wroga, wsród udział w tym filmie ponieważ 
smeznej pustym„ gdzie na . każ nawet epizodyczne ~ole -zostały 
dym kroku czyha na niego 
głód, mróz, dzikie zwier~ęta i ... opratoow~?le talkk, ~~ patrz~c 
n'epnyi·ac·eJ N. 1 . . na en 1 m ca ow.c1e zapom1-

. . 1 · ie za ~muje si.ę. namy o tym, ie je6!eśmy świad 
\Vie, ze W?~ człowieka moze kami gry aktorskiej Wydaje się 
po4m~ać naJ~ę.ku.e trudności: nam jak gdyby ~ranu prze-
W mesamow1te1 c1Szy zimowej '. 1 d z · d . 
Pu•tkl "r~ ryw . t k t k mawia o o na11 narpraw z1wsie ". ; „ „e anei er o em a !ycie 
rab.inow maszynowych i ry~lem I(!edy patrzymy na gr~ akto 
~wierzą~, ~poczyna 18-dmowe rów radzieckich, mimowoli my­
w~tM'e d 81~ .po śnieg.u na ślimy o tym. te sztuka aktor-

• • 0 swoich. 18 dm peł: &k11 to nie tylko talent warun 
ILme ranny z rozstrzaskanym1 . ' ci' 
nogami, bez jedzenia, kilkakrot- k1 ,;ewn~rzne, ale prze e wszy-
Dl·e mdlej· tak tttkim praca, tw6r~za praca. o 

ąc, a owany przez •- h t t h któ. · 
.n:edtwiedzie rysi l 'lk' M - :warorac eos e yczn~ r:i 
resje • e 1 Wl t. e 1 o znacz!nłu moralnym nie 

W zwycł~ła n ezłomną wo wolno apomina~ w blaM<u jupi 
lą kalectwo, prustrzeń, czas I t • z 
1.fitn~- Jest to jego pierwsze, erow. 
lecz nie ostatrne zwycięstwo. 

Ludomir Rubach 

Tak rozpoczyna si~ poemat o 
potędze ludZ1k6ej wołl, wykształ 
conej w szkole socjal'zmu. Film 
tchnący najszczerszym twór­
czym optymizmem, wiarą w 
człowieka, w j~o nieograniczo 
ne możliwości. f1trn o społeczeń 
stwie, które docenia heroizm I 
bohaterstwo„ Pomaga ono Me­
r~sjewowl do odniesienia -r;wy­
C'l~stwa nad samym sobą. 

O poezii i poetach 
Zw. Radzieckiego 

Klub Literatów „Pic~wlck", ul. 
Traugutta 8, I piętro, -jście 

przez hotel - dnia 22 bm. o godz. 
20-ej „0 poezji I poetach Zwdązku 
Radzieckiego". Prelegent Seweryn 
Pollaik. Recyt~eje słuchaczy PW 
S.T. Wejście dla ws~h bez­
płatne. 

Teodor Dresser 100 

Tragedio Amerykańsko 
Zapanowała cisza, a wtedy rozległ się głos Belknapa: 
- Clydzie Grlftifhs, pros-zę zająć miejsce na ławie śwlad 

ków! 
Publiczność widząc, że to Clyde w towarzy~e Jeph­

sona występuje naprzód, znowu się podniosła 1 s:reptala. Na­
wet Belknap, spostrzegłszy zbliżającego się Jephsona, był 
nieco 7.<lziwiony, gdyż nie wiedział, że to Jephson będzie mu 
rzadawał pytania. Wspólnik zaś jego szepnął w chwili, gdy 
Clyde składał przysięgę: 

- Zostaw to mnie, Alwlnie, myśl.fil, te tak właśnie bę­
dzie dobrze. Chociaż Clyde jest trochę ulenerwowany, są­
dzę wszakże, że uda mi się dobrze go poprowadzić. 

Publiczność już zauważyła szepty, a Clyde niespokoj­
nymi. oczyma ro7.glądał się na wszystkie strony i zdawał 
sobie sprawę, że jest teraz na ławie świadków, że każdy mu 
się przygląda i że on sam powinien zachować spokój, jak 
gdyiby nie dbał wcale o to, co o nim myślą, bo przecież nie 
popehrlł zbrodni. Miał jednak szarą twarz, zaczerwienione 
powieki i drżą"e ręce. Jephson zwrócil swą długą, podob;ią 
do chwiejnej brzozy postać ku Clydowi, wtopil w jego· cie­
mne oczy swe błękitne źrenice i przemówił: 

- Pamiętaj, Clydzie, przede W\Szystkim, że wszyscy ma­
'" słyszeć nasze pytania i odpowiedzi, że musisz opowiedzieć 
~ życie, odk~ je parni~ a więc ~ .-.U.I urodziłeś, 

Nr. 109 

Ze sportu 

~ Witamy piłkarzy z Francji! Nadzwyczajne zebranie 
członków ŁKS -Wlóknłan 

W dniu 22 kwietnla r. lt. (pl,. 

tek) o godz. 18-ej Zarz'd ŁKS -
Włóknian - :a-wołuje Nadzwy. 
cza.jne •branle wszystkich C2ło11-

ków Klubu, które odbędzje się vr 
sali Miejskiej Rady Narodow" 
w Łodzi, przy ul. Nowotki 16. 

Reprezentacja PZPN we Francji 
rozegra w Polsce siedem spotkań 

WARSZAWA (obł. wł.) W czwartek, dn. 28 bm. pnybyła po­
ciągiem paryskim do Warszawy reprezentacja PZPN we Francji, 
która rozegra, w ramach swoje go pobytu w Polsce, 7 1potk11fl. 

1-.szy mecz rozegrają polscy piłkarze z Francji dn. 3 maja w 
Warszawie, a następnie 8 maja w Poznaniu, 11 maja w Łodzi, 14 
maja w Gdaósku, 18 maja w Szczecinie, 21 maja we Wrocła 

w'.u I 26.5 w Sosnowcu. Przeclwnlkaml gości będą reprezen-
tacje poszczególnych miast, wzg lędnle okręgów pllkarsklch. 

Kapitan zwJązloowy PZPN we Cal. Ricouart. Kilkakrotny rep­
Francji Roszak wyznaczył na wy- zentant okręgu Bruay. 
jazd do Polski 17-tu zawodników. Edmund Palczak (po,,.ocnlk) -
Zespól składa się przewatnie z ·1at 28, górnik. GT'& na środku w 
górników. Większość zawodników pomocy w U.S, N~ux. 
gra lub grała w polskdch klubach Stangret (pomocnik) - lat 25. 
piłkarskich I reprezentowała bar- Z „Uni" (Brudy). 
wy swojego okręgu i PZPN-u. Czesław Lewandow1kl - lat 28. 

Skład ek1py pliłkauy polskich Lewy łącznik lub lewoskrzydłowy 

z Francji pr:redstawia się nastę- „Rdpidu" (Ostricourt). aep.re7lell­
pująco: tant okręgu Lens I francuskiej U-
Władyislaw Najdek (bramka.n:) gi dep. Olse. 

- la~ 27, z zawodu górnik. Od ro- Edward Ląg - lat 25, „Wicher" 
ku 1945 gra w „Raipidzie" (Lens). (Houdain). Lewy ł11cznik drużyny 

Kilkakrotny reprei:entant okręgu „Wicher", która w ubiegłym ro­
Lens i PZPN-u. k.u zdobyła mlstrzoSllwo PZPN-u 

Groch (rez. bramkarz) - czło- we Francji t puchar Ambasady 
nek „Rapidu" z Rouvroy. Mleczy- R.P. w Parytu. L11g gra równie:!: 
sław Gozdek (obrońca) lat 23 z za we francuskiej drużynie U.S. w 
wodu górnik. Gra w „Pogoni" Bruay. Z uwodu górnik. 
(Barles). Kilkakrotny reprezentant Idczak - lat 28, „Wicher" (Ho-
okręgu Bruay. ndain). Gra w drużynie od 1937 

Leon Golemskl (obroflca) - lat roku w atakach (prawy łącznik). 

27. W latach 1945 - 1946 grał w Gra równie:!: obecnie w U.S. Bru.ay . 
drużynie zawodowców AC Le Kiilka.krolny reprezentant okręgu. 

Havre. Obe<:nie gra w Etolie Spor Z zawodu ślusarz. 
tive Bully, która bierze udzl11ł w Leon Wofnlczak - lat 22, „Vk 
grupie północnej ml&trzostw Fran torla" (Barlin). Kilkakrotny repre­
cji. Ponadto grywa w drużynie zentant okręgu Bruay. Gra na 
polskiej „Gwiazda" (Bully), środku napadu. Doskomiły strze-

Allons Łuczkiewicz (pomocnik) lee. Pncuje w kopalni. 
- lat 20, górnik. Członek Ocean Jan Słomiany - lat 28. „Pogoó" 

Co usłyszymy przez radio 
12.20 Muzyka popularna (płyty). 17.45 Drugi dziennik popołndnio-

12.30 Audycja dla wsi. 13.00 1 wy 18.00 Koncert rozrywkowy. 
PRZERWA. 14.30 (ł.) Muzyka obia 18.40 „Daleko od Moskwy - 18 
dowa (płyty). 14.50 (Ł) Aktualne- odc.. 19.00 „Brygady „.S.P." wy· 
ści łódzkie. 15.00 (Ł) Wiadomości ruszają do pracy - aud. llłowno­

sportawe. 15.05 (ł.) „Z twórczości muzyczna. 19.15 Koncert symfo­
M~urycego Ravela" płyty. 15.15 niczny (płyty). 20.00 DZIENNIK 
(ł.) „Spiewamy pieśni robotnicze" WIECZORNY. i transm. z Paryża 
15.30 „Z sandomierskich łąk I (Kongres Pokoju). 21.00 ·„Melo<iie 
pól" aud. słowno-muzyczna. taneczne". 21.30 „Z tycia Z. S.R.R. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIO- 22.00 -Na dobranoc" -gra Sek­
WY. I trans. z Paryła (Kongres stet P.R. 22.45 {Ł) t{oncert życzeń. 
Pokoju). lfi.30 Skrzynka ogólna. 23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 
16 . .(0 Muzyka z płyt. 16.45 Wier- „Utwory Luigd Boccheriniego". 
sze Wiktora Woroszylskiego. 17.00 23.50 Progr. na dzień następny 
Koncert dla przodowników pracy. 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII 
1 O-ty dz i er\ ciqgnienia lV-ei klasy 

• Wygrane Po !OUM Ił padły ne 
Nr 7499 w Lublinie, Nr 75323 1l' 
Warsu.wie. 

Wy1rane po 100.00G 11. padły na 
Nr Nr 18106 34247 5239! 56707 70550 
74998 90832. 

Wygrane po CO.aGO si. padły • u 
Nr Nr 213 6141 16'702 52286 66952 
71378 72830 76396 86279. 

Wygrane po 16.000 IL padły nii 
Nr Nr 6962 7006 ~04 16105 21060 
22633 22966 25693 25728 28521 319f)2 
32279 38962 4CY72;> 43641 H752 48928 
56086 57105 57825 66037 67379 68193 
71923 76685 79021 79443 82415. 

• 

co robią twoi rodzice i wreszcie, co sam robileś do przyjaz­
du do Lycurgu~. Ja mog~ przerywać pytaniami, ale w ogó­
le pozwolę d mówić samemu, bo wiem, że mówisz dobrze. 

Ażeby dodać Clydowi odwagi przez swoją obeoność przy 
nim, która była jako ściana między nim a nienawistnym, 
nieufnym mu tłumem, przysunął się bliżej, czasami nawet 
wspierając stopę o podnóże stołu, przy którym stał Clyde, 
pochylał się ku niemu, lub opierał rękę na poręczy krze­
sła Clyda. 

Tymczasem wszyscy szeptali: 
- No i co? i co? 
Silny, krzepiący głos Jephsona dodawal Clydowl odwa­

gi i siły, zaczął więc pewnym głosem, bez drżenia oipowia­
dać w skróceniu ~torlę swej młodości: 

- Urodziłem s1ę w Grand Rapids, stanie Michigan. Ro­
dzice moi prowadzili w tym czasie misję religijną i zwoły­
wali mityngi pod gołym niebem ..• 

Rozdalla.ł XXIV. 

Opowiedział już swe dzieje od czasu, gdy rodzice jego 
wyjechali z Quincy, stanu Ilinois (gdzie oboje pracowali w 
Armii Zbawienia) do Kansas City, i jak tam już od dwu­
nastego roku życia ro:i:rnyślał ciągle, żeby znaleźć sobie sa­
modzielną pracę, gdyż nienawidził szkoły i prac misyjnych. 

- Czy oskarżony skończył szkołę powsrzechną? 
- Nie. Zbyt często przeprowadzaliśmy się z miasta do 

rr.iasta. 
- W którym oddziale był, gdy miał dwanaście lat? 
- Powinienem był być w siódmym, ale byłem dcpiero 

w szóstym i mtydziłem się tego, 

(Marles). Srodkowy napastnik dru 
iyny frdncuskiej U.S. Auchel. Kil­
kakrotny repre:rentant francuskiej 
Ligue du Nord. Z zawodu górnik. 

Jan Marciniak - lat 27. „Fortu­
.;a" (Haill). Prawy łącznik. Dosko­
nały 1trzelec I techn1k. Wielokro­
tny reprezentant okręgu Bruay. 

Edmund Jezuita - lat 24. 
„Olimpia" (Divion). Reprez.entant 
o-kręgu Bruay I PZPN. Gra na pra­
wym skrzydle I na prawym łęczni 

ku. Groźny strzelec. Z zawodu 
górilll. 

Na zebraniu tym ob. Prezes 
Kaczmarek Tadeusz wyglo&i refe­
rat p.t. „Kongres Pokoju" oma. 
wlane również będą aktualne spra 
wy sportowe, oraz udział sportovr 
ców ł.KS - Włókniarz - w Swię­
cie Pracy 1-go Maja. Ze względu 
na ważność obrad obecność człon· 
k.ów Klubu (wszystkich sekcji) 
obowiązkowa. 

Pięściarze Zwiqzkowca - Zrywu 
szykują pięści na przyjęcie bydgoszczan 

W niedzielę stoczą łodzianie przed­
ostatnią walkę w bieżących 
mistrzostwach drużynowych 

Drużynowe mistrzostwa. Polski 
w boksie dobiegają ko!lca.. Z.ódz 
lrl Związkowiec - Zryw gościć 
będzie w tt niedzielt zespół 
bydgoski Zjednoczenie, z któ­
rym stoczy na ringu w ha li 
Wimy swą przedosta.tnił walkę. 
Bydgoszczanie przyjeżdżają do 
Łodzi w swym na.jsUnie.Jszym 
składzie z Leczkowskim, Krużą 
l Wikli!lsldm na czele. 

Jaki nastrój panuje u gospo­
darzy przed tym ważnym dla 
nich. spotkaniem ł 
Zastępca kierownika sekcji 

pięściarskiej Związkowcw - Zry­
wu tow. Trojan nie ma :złej 
miny. „Jakoś tam będzie" -
mówi. 

- Chlopcy są w dobrej for­
mie i tręnują intensywnie. 
Krawczyk wraca do siebie, Woj 
nows\J. myśli nawet poważnie o 
mistrzogtwach Polski we Wroc­
ławiu, Czarnecki jest b. dobry, 
Ta.borek również, no i Niewa­
dził nie zasypia gruszek w po­
pielo. 

Nie!!tety, wskutek kontuzji 
Stasiaka, który jeszcze ma rę­
kę w gipsie, Zryw wystąpi w 
niedzielę w wadze muszej z 
Konarzewskim. Konarzewski je 
dnalt pomimo swego młodego 
wieku (17 lat) jest ju4 pięścia­
rMm zuwa.nsowanym i stoczył 

wiele walk, z których większo§ć 
rozst:rzygnął n.a swoją korzyjć. 
Spotkanie jego z Kowalczy­
kiem, lub Bormczem będzie 
niewątpliwie nie mniej cieka­
we, od takich pojedynków jak 

Uwaga! 
motocykliści »Gwardii« 
•Zarząd Sekeji Motorow·~j 

z. 8. „Gwardia" zawiadamia 
czlonk6lY, że w piątek, dnia 
22. 4. 49 r. o godz. 18-ej w sie­
dzibie klubu „Dom Kultury Mi­
licjanta" ul. Nawrot Nr 27, 
odbędzie si~ zebranie ezlonk6w 
Sekcji, na. które winni zgłosić 

sił} wszyscy pod rygorem sta­
tutowym. 

Rogalski - Leczkowsld, Kraw­
czyk - Kruża, Kijewski 
Wikliński, czy Wojnowski 
Gnat. (Przypominamy, że ten 
ostatni został zaliczony do ka.­
dry reprezentacyjnej.) 

Mecz niedzielny będzie mial 
dla łodzian bardzo doniosłe zna 
czenie. Teoretycznie bowiem 
Zwią.zkowiec . - Zryw może je· 
szcze w mistrzostwach zają6 

drugie miejsce, ale tylko w tym 
wypadku, gdy zwycięży Zjedno 
czonych i... gdy Gwardii War­
szawskiej potknie się noga. w 
spotkaniach z „Batorym" i 
„Gedanią". 

Zwycięstwo nad Zjednoczony­
mi leży w możliwościach ło­
dzian, tak samo możliwe ~ł 
porażki „Gwardii'' warszaw· 
skiej, gdyż przechodzi ona ob~ 
nie wyraźny spadek formy. Nie 
traćmy więc nadziei. 

Przedsprzedaż biletów na nie 
dzielny mecz (za dwa tygodnie 
todzianie będą walczyć z Gwar­
dią Gdańsk11-) rozpoczęła. się jui 
w firmie „Start' '. Ceny bittlł 
tów wynosą: 100, 200 i 30().J!$) 
tych. 

GŁOS 
organ t.6dzkJego ltomJłetn 
l WoJewód:&klego ltomłteta 
PolsldeJ ZJednoc:soneJ Partu 
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- A jakże to było z religijną pracą rodziców? 
- Owszem, wszystko było dobrze ale ja nie lublle.m 

wychodzić z nimi na uli.cę. ' 
Dal.ej opowiadanie o je.go zajęciach - w fabryce wody 

sodoweJ, wreszcie o posadzie pikola w Green Davidson naj 
piękniejszym hotelu w Kansas City. ' 
. ~iech mi oskarżony powie - przerwał Jephson bo­
Jąc się, zeby Mason nie zabrał się do pytania Clyda o wy­
padek z samoc~O<iem. i zabitym dzieckiem, czym zepsułby 
cały efekt opoWiadarua Clyda. Postanowił uprzedzić proku­
rator3:. Pytając sam, .wiedział, że potrafi złagodzić całą tą 
~t~nę, któ~a w ośWietleniu Masona wydałaby się niew -
pliWle bardZJej ponura ... Pytał więc dalej: 

- Jak długo tam pracował oskarżony? 
- Prawie rok. 
- iDlaczego opuścił to- miejsce? 
- Z powodu pewnego wypadku. 
- Jaki to był wypadek? 
Clyde, przygotowany na to pytanie, opfaał wszystkie 

szczegóły tej wycieczki. wraz z wypadkiem śmierci tej 
dziewc:z;ynki i swoją ucieczkę. Mason miał ochQtę przerwać, 
słuchając jednak dalej, pokręcil tylko głową i mruknął .z 
ironią: 

- Lepiej by nie mówił o tym ..• 
Jephson jednak, rozumiejąc, że wyjaśnienie tego okre­

su może mieć wielkie :z.naczenie dla oskarżongo, zaostrzył 
jeszcze sytuację: 

- Ile lat wtedy liczył sobie oskarżony? 
- Zacząłem osie.mnasty, 
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